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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 2 6  Kwietnia v. s. 1 8 2 9  Roku.

K  r  6 l  e w s t  w o ' i P o  Ł8K 1 B. g °  . * A u g u s ta  11, znayduje się do nabycia w skle*
p ie  ubogich.

TP a rsza w a  dnia  28 kw ietnia . W yszło świeżo z d ru ku  Dziełko pod ty tu łem:
(1 Gaiety Wariiawikiejr.). K sią żeczka  dla moich dzieci dana im  na  p a m ią tkę ,

Towarzystwo Królewskie  YVarszawskie P rzy -  czy  Li zbiór now ych  p o w ieśc i, anegdot p ra w d z i-  
jaciół Nauk odbędzie posiedzenie publiczne w na- w ych , ro zm ó w , bajeczek i  ró żnych  w ierszyków  
stępujący C zw art ek ,  (w rocznicę swego ustano- z p r zy d a tk ie m  K o m ed yyk i dla  dzieci.
wienia) dnia or> kwietnia 1829 roku. 1) Prezes To- ---------------
warzy siwa Jul ian Ursyn N iem cewiczj_ zagai poste- F  r  a  h c t  A;
dzeni*. 2) Prołessor Uniw.  W a r .  K ry s ty n  L o ch  P a r y ż  dn ia  14 kw ietn ia .
S zy r rn a ,  p rz ymów is ię  w imieniu nowo obranych (i Gaiety Warauwskiey).
Członków.  5) Rek to r  Uniw. W a r  sz. X.  W oyciech Onfgday,  jako w i 5stą rocznicę pierwszego
Szw eykow ski, przeczyta zasady pisowni Polskie V powrotu  B u r  bonów  do tuteyszey s to l ic y , pr zyy-  
przez Deputacyą ułolone. 4j L u d w ik  Osiński, i  rot.  mowa i  K ro i  Jm c  powinszowania wszystkich  wyż- 
Uniw.  W»rsz.  czytać będzie rozprawę o i / y ,  w szych władz woyskowych i c y w i l n y c h ,  tudzież 
teyze Deputscyi  wypracowaną.  0) K u ra to r  szkół Deputacyi  Izby Parów i Izby Deputowanych.  T e -  
YYojewódzkich , Ka je tan  K w iatkow ski , rozprawę goż dnia odprawi ła  się Rada gabinetowa pod prze- 
O medalach Polskich.  6) Radca Stanu K ożm ian , wodaic twem M o n a r c h y ,  k tó ry  potem m ianował  
wyjątki  z Ziemiaństwa Polskiego. Mieysce posie- 1 XiąŻęcia , 6 M ar g rab ió w ,  27 H ra b ió w  (między 
dzenia w d o m u  Totf arzyi twa,  przy Krakowskiesn któremi  są St. C ham ans  i C a ste lla n e ), 5 V ice -  
Przedmieścio.  Zacznie się posiedzenie o godzinie Hrab iów ,  (a niięuzy temi V illeneuve  i Ju m llh a c) 
w pół  do jedynastey.  10 Baronów i 4 innych szlachciców, między któ-

__________  remi  jest C a d u d a t , ogółem 55 osób , Szambela-
nami  Dworu swego.

(z Kuryera WartiŁwskiego). Za kilka dni spodziewamy się przybycia  A d-
P u łk o w n ik  L e a d  Dowodca P u łk u  Owidio• mira U de R ig n y  do tuteyszey stolicy. 

polskiego , F l ig ie l  Adjutant  J .  C. Mości ,  pr zyby ł  Na posiedzeniu Akademii umiejętności d. 6
do W a rsza w y . b. m., Doktor Treviso  czytał  rozprawę,  w k tó rey

Szkota szczególna Leśnictwa,  staraniem H r a b i  usiłuje dowieść , iż tak we F r a n c y i , jako też we 
P la te r u ,  Radcy  Stanu Dyrektora I l n e g o 1 lasów Włoszech umiera bardzo wiele nowonarodzonych 
R ząd o w y ch ,  przed u s t ą  laty w tuteyszey stolicy dziec i ,  z przyczyny , iż podczas zimnego powie-  
założoua , znaujiemtyra pieczołowitości swojey cie- trza noszą je do chrz tu  do Kościoła.  Wspomuio-  
szy się już owocem.  Albowiem podług świeżo wy- ny Doktor radzi inaczey urządzić teD obrzęd re l i-  
szłego numeru 1 to m u , bgo Sy/w ana  , korpus  u-  giyny, albo odłożyć go do łagodnieyszey pory roku-  
rzędników l e ś n y c h , , z  470 glow z łozony , mieści Ajenci Brezyl iyyscy i Portugalscy we F ran c y i
teraz w gronie, gwojem 5 Aeseaorow uadlesr.ych, starają się wszelkiemi sposobami skłonić do popar -  
5 Nadleśuych,  2 Kominisarsy J-iesuycb, b Nadie- cia oświadczenia Cesarza D on P ed ro  względem 
śnieży eh, 4 Adjuuk tów klas»V r , o pekre tarzó w, p r a w  Królowey M a r y i  da  G loria  do t ronu P o r -  
21 Podleśnych,  1 Pisarz i 4 r pin ow klaasy II ,  tugalskiego. Bydź może ,  i i  Mini3teryum nasze, 
c/.yli ogółem 5o, a zatem blisko 10 ą część takich  oświadczy 6ię wyraźniey względem Don M ig u e la  
osób , które szkołę Usną Warszawską przebyły i _  D n ia  *5 -
w niey właściwe powołaniu swemu czerpały uspo- Podług statystyki Izby Deputowanych,  umie -
sobienie. T r n l e  numer  Sylw ana  daje opisanie kra-  szczoney w jed ne y  ztuteyszycb Dzienników,  Izba  
jsiwego Dęb 'i olbrzymi*! wielkości. Dąb  ten we  ta liczy 1 Xiąźęci»,  25 Margrabiów,  68 H r a b ió w  
wsi B a rtko w ie , w W o je" o d z tw ie  Sandpmirskiem,  a3 Yice  H r a b i ó w ,  5i  Baronów i 9 kaw al erów  
niedaleko osady urzędu Leśnego Sam sonów , dotąd orderowych.
W całf-y sile wegetacyt stojący,  początkiem swym G azeta  F ra n c y i  wyrachowała ,  i£ gdyby Izba
sięga swietnev >v dziejach nsszych epoki , to jest przyjęła oba cofnione teraz przez Minis t rów p ro -  
czasów Bolesława. Chrobrego , m* bowiem prze- jekta do prawa,  Deputowany,  k tó ry by  razem b y ł  
szło 800 lat wieku.  Pień  onego w wierzchołku roz- członkiem rozmaitych zgromadzeń wyborczych 
gałęziotiy , rna wysokości 52 s top ,  w grubym doi- miałby w całym roku tylko 3 dni  czasu n a zaje- 
nym koricr 27 i pół  stopy obwo du ,  w górnym ześ cie ®ię prywatnemi  swojemi interessami.  
ci tńszym l.i iir.u 16 stóp obwodu. Okrywa g 0 ,5 VVydany tu niedawno R oczn ik  K rólew ski obey- 
g łównych  znaczney grubości i d ługości , a r6  po- muje pod tytułem: P ortuga lia , co następuje; M a - 
bocznych f.ałęii. Miąższość z szczegółowych roz- , y a  11. urodzona dnia 4 kwietnia  1810 córka  
mimów obir«clu»u aria , tak pnia jak gałęzi wytmsi D on Pedro, Cesarza Brezyliyskiego,  Królowa P o r -  
razem przeszło 2861 stop kubicznycli.  Kolos ten tugalii i Algarbii  przez abdyk.acy ą jey oyca nastą- 
Żyjfjcy, k tóry  przet rwał  tyle zmiennych kraju na- pioną d. 2 maja 1826, zaręczona w PFiedniu  dnia 
sze^o kolei ,  godzien jest ze wszech miar uwagi  2g października 1826 z D on M ig u e le m , urodzo- 
ziv;edzającycb tamecziie okolice podróżnych. X ią -  nym dnia 19 października 1802 , stryjem swoim, 
ze N a n .k -stn  k K rólew ski spoczywał  pod nim ro- Infantem Por tu galskim,  Namies tnikiem i Rejen- 
ku idib,  w czasie odbytey do kopalni kra jowych tern Królestw Portugal i i  i A lg a rb i i ,  przez posta- 
poJrózy,^  ̂ _ nowienie Cesarza Brezy liyskiego z d. 3 lipca 1827.

Pi ócz innych N u m izm a tó w , zbiór dobrze do- List  p rywatny  z T a n g eru  pod d. 20 marca*
chowanych  dukatów 5ciu po sobie następujących wyraża :  „ Sid i l la d s c h i  Taleb B e n  G e lu n , pier -  
K ró lów  Polskich to jest : PT la d y  sław a I F ,  Ja n a  w szy minister  Cesarza Marokańskiego,  p rzyby ł  tu 
K a z im ie r z a , M ic h a ła  K o ryb u ta , Ja n u  Sobieskie- przed k i lku  dniami  z zleceniem,  aby imieniem



swego Monarchy dał Kon sulowi  Szwedzkiemu w  
podarunku dla Króla jpg o ,  konia Arabskiego,  
lw ic ę  i klacz z zrzebięciem. Przywióz ł  także dla 
Króla  Duńskiego dwa konie i l w i c ę ,  a dla władcy  
Portuga l i i ,  dwa lwy.  Cesarz Marokański uwolni ł  
zabranych w  niewolą Austryjaków.  Rząd Neapo-  
l i lański  nie może się pogodzić z wspouinionym Ce 
sarzera,  który  żąda od niego p ie ni ędz y ,  a len ich 
dać nie chce .”

Jeden z tuteyszych dzienników donosi z T u -  
lonu  pod dniem 8 kwietnia,  iż okręty l iniowe  
M ia s to  M a r s y l ia ,  C on q u era n t  i T r id e n t , mają 
bydź rozbrojone, a tylko okręt W r o c l a w  pozosta­
nie pod rozporządzeniem Hrabiego  Guilleminot. 
V ic e -A dm ir at  d e  R ig n y  odbywa jeszcze kwar an­
tannę w Talonie-, jest zdrów i przyyrnuje l iczne  
odwiedziny.

A  N O  L  1 A .  .

L o n d y n  d n ia  ió  kw ie tn ia .
(* Gazety Warsiawskiey).

Czytamy w d^isieyszey gazecie S ta n d a r t :  
„Dziś podobno pismo nasze wychodzi  w ostatnim 
uaiu  konstytucyi  angielskiey.” Na to odpowiada  
gazeta M orning  Chronicie  w sposobie ironicznym:  
„Dziś więc  był  ostatui dzień konstytucyi  arigiel- 
skiey.  Xią źę ,  W e ll in g to n  zniszczył  ją zupełnie,  
pomimo oporu całego Kościoła,  a nawet prote­
s tanckich mieszkańców L o n d y n u  i P P estm insteru ,  
którzy  prawie  dwie  całe karety napełniali ,  gdy 
przed ki lku dniami obecnością swoją wprawi l i  ku­
charzy  królewskich  w W in d s o r  w zadurmenie. Ileż  
to gorl iwości  i czynności,  godnych lepszey sprawy,  
napróżno strwoniono! Co się tycze Xiążęcia W e l ­
lingtona-,  względem zasług jego w tey okol iczno­
ści nabytych,  zgadzamy się z wyrokiem tych wszyst ­
k ich ,  których zdanie coś znaczy.”

W e d ł u g  odebranych tu doniesień z N ea p o lu  
pod dniem 27 marca, Pan S tr a t f o r d  C anning  miał  
ztamtąd popłynąć  do L o n d y n u ,  zaraz po przyby ­
c iu  Pana R o b e r ta  Cordon,  dotychczaso wego posła 
naszego w  Rio J  aneiro ,  który w mieysce jego zo­
stał mianowany nadz-wyctay nym posłem naszym
przy Porcie  Ottomańskiey.

K i l k u  of icerów angielskich biorących poło­
w ę  płacy,  przyjęło służbę w o y s k o w ą , częścią u 
Sałtana tureckiego, częścią u V ic e  Króla egipskiego.

Dnia 8 b. m. dano w ratuszu tuteyszym w i e l ­
ki  obiad dla Pana P eel,  który przy tey sposobno­
ści  wśród oznaków radości licznego i znakomitego  
zgromadzenia,  otrzymał prawo obywate ls twa mia­
sta L o n d y n u  z rąk Lorda Majora.

Niedaleko C a n te b u ry  urwał  się ogromny ka­
w a ł  skały przy brzegu, i  wpadł  w  morze. Na roz­
padlinie znaleziono między innemi  kawałek złota 
w  glinie,  które przedano za 4 o funtów szterlingów 
(t ,6oo zł. poi.)

Pan B u ck in h a m  czytał  dnia 11 b. ni. na zgro­
madzeniu k u p c ó w ,  oraz właściciel i  i kapitanów  
okrętów,  rozprawę o szkodliwości  monopolium kom­
panii  W s ch od ni o- ln dv ysk iey .

—  D n ia  i 4 —
Dziś po południu rozeszła się znown w g ie ł ­

dzie tuteyszey p o g ł o s k a , iż rząd zamyśla wys łać  
woysko,  któro wedł ug  gazety M orn in g  Chronicie , 
zna wynos ić  20 do 2-5 tysięcy  ludzi, i bydź prze-  
znaczonem do M o r e i , aby tam tworzyło  korpus 
obserwacyyny.  Inni  twierdzą , iż woysko to uda 
się do wysp Jońskich,  celem obserwacyi .  Chciano  
(dodaje rzeczona gazeta) nadać większą ważność 
tym doniesieniom; pochodzą bowiem od osób, któ­
re wed ług  domysłu,  wiedzą o tem przez związki  
swoje z rządem i ministrami. Lecz wieści  te nie 
znalazły powszechney wiary ,  co się okazuje ztąd, 
iź,  przy zamknięciu giełdy,  nie zaszła odmiana w  
cenie papierów skarbowych.

Xią źę  W e ll in g to n  kupi ł  niedawno majętność 
za 200,000 fun. szterl. ( io mil ionów zł. poi.)

Na początku bieżącego miesiąca t łumy robo­
tników z fabryk w  M a n c h e s te r ,  porzuciwszy ro­
botę,  snuły się po ul icach i grozi ły zamieszaniem 
spokoyności .

Koogres Zjednoczonych Stanów północney

A m eryk i  ukończył  dnia 5 marca posiedzenie s w o j e  
Niedaleko A owego O rleanu  miało się zbuntować  
kilka tysięcy niewolników.

— D n ia  i 5 —
K r ó l  Jm ć ma przy bydź dnia 29 b. m. z zam­

ku windsorskiego do tuteyszey stolicy.  Dzień 25 
b. m., kiedy nowe prawa względem katolików’ w e ­
zmą swóy skutek,  jest rocznicą urbdzin monarchy.

VV wydziale spraw zagranicznych odebrano  
dzis l isty od Lorda S t u a r t , posła naszego w  P a ­
ry ż u .

Margrabia B a r b a c e n a  naradzał się w  t y c h  
dniach kikokrotnie z margrabią P a lm e lla ,  posłem  
brezyi iysknn i hrabią A b erd een .

Donoszą z N o t t in g h a m ,  iż tam czekano na 
wiadomość o zatwierdzeniu przez monarchę bilu 
względem nadania swobód k a to l i k o m , aby z tego 
powodu dano wie lką ucztę.

Fregata brezyliyska I z a b e l la , która dnia 6 
b. m. zawinęła do F alm ou th ,  przywiozła l isty z 
R io  J a n e iro  pod dniem 11 lutego. Na tey fregacie  
znayduje się oraz hrabia M a c a o ,  który  ma mieć  
pełnomocnictwo do ułatwienia zatargów między i  

D on P e d r e m  i D on  M iguelem .  Gazeta Goniec  i 
wnosi ztąd, iż zamysł wysłania w y p r a w y  przec iw  j  

Portugali i  został zaniechany.
Listy z B o g o ty  pod dniem i 4  stycznia dono­

szą, iż powstańcy w  południowey Kolumbi i  zna­
cznie porażeni ,  za zbliżeniem się woyska rządo­
wego ustąpili z miasta P o p a y a n ,  gdzie dawnie jszy  
dowódca,  jenerał Cordova,  objął znowu swoje urzę­
dowanie.

P a r l a m e n t .

I z b a  n izsza .  Dnia i 3 b.' ni. wezwano izbę,  
aby wybrała deputacyą, klóraby tnę udała do sali 
posiedzeń izby wyźszey,  i tam bj,ła obecną,  jak 
kommi6sya przeczyta królew skie  zatwierdzenie  
przyjętych w obu izbach bilów.  Gdy  mówca izby  
na czele innych członków w r ó c i ł  ztamtąd, i do­
niósł,  że, między innemi bilami, Monarcha zatwier­
dził także bile względem nadania swobód katoli­
k o m  i  o g r a n i c z e n i a  w y b o r ó w  w l r l a n d y i  cała izba 
okazała naywiększą radość. Przeczytane  poióm
drugi raz bil względem lepszego urządzenia pol icy i  
w Hrabstwie  C hester .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  2 k w ie tn ia .

(* G aie ty  War«*aw»kiey]|.
Wi ado moś ci  o trzęsieniu z iemi  sprawi ły  tu 

wielką  trwogę.  Truduo jednak pojąć,  dla czegę  
rząd stara się utaić całą okropność tego nieszczę­
ścia , które prędzey czy późniey wiadome bydź  
musi.

W sz y st k ie  l isty z Orihue.la  ćlonoszą o otwo­
rzeniu ń ę  ki lku W u l k a n ó w ,  które w znaczney  
ilości wyrzucają kamienie i żywicz ne  istoty, w y ­
dające odrażający zapach. Liczba ludzi  pozbawio­
nych życia jest znaczna; atoli znaczninysza jeszcze 
pokaleczonych.  W i e l e  uszkodzonych budowli  p o ­
trzeba będzie prędko zburzyć,  dla [zapobieżenia 
większemu nieszczęściu; zniewolenie jednak mie­
szkańców , do opuszczenia ródzinnych schronień,  
nie będzie tak łatwe.

Dnia 3 i z. m. w  nocy, o godzinie 2, dało się 
tu czuć nowe trzęsienie ziemi, które, chociaż nie 
było  mocne,  wszakże bardzo zatrwożyło mieszkań­
ców.  Przyłączyły  się oraz dżdżyste słoty,  usta- 
w n e  zmiany temperatury,  i okol iczność,  że od 3ch  
miesięcy ciągle prawie p»da śnieg i grad; spe łn i ­
łaby się miara nieszczęść,  gdyby w po łud nio wych  
pro win cy ach tworzyć  się miał  nowy W u lk a n .

Na domiar nieszczęść rozszerzyła się dziś po­
głoska,  iż rząd otrzymał smutną wiadomość: ja k o ­
b y  w a ł y  morskie  c a ł y  K a d y x  p o c h ło n ę ły .  Nie ­
którzy ludzie tv\ ierdzą, że to rzeczywiście się stało,  
jakkolwiek zdarzenie to zdaje się bydź n iepodo­
bne do prawdy,  i że w  pałacu król ewski m nay-  
głębszy smutek panuje.

— D n ia  5 —
Niedaleko S a n  F il ip e  otworzyła się góra 

wielki ogień wybuchnął .  C am po  de Selinas  zos tał



okry te  znaczną massą law-y. W  mieyscii  , gdzie 
by ło  miasto A lm o r a d i , u tw o r z y ł  się także mały  
w u l k a n ,  k tó r y  wyrzuca  kamienie  podobne  z u p e ł ­
nie do ka mi en i  % W  ezu w iu sza . W  B u s o t  z n i k n ę ­
ły  ź ród ła  minera lne ,  a pokaza ły  się znow u w i a ­
n em  nt ieyscu o dw ie  mi le  od tego miasta.

Donoszą z K o r u n n y  pod dniem  22 marca ,  iż 
ko rsar z  h i szpański ,  (kap i tan  i m ayt kow ie  są ang l i ­
kami)  wzią ł  p ły n ą c ą  z Angli i  k o r w e t ę ,  należącą 
do rzeczy posp o l i te j  gnat imalsk iey  w A m e r y c e ,  1 
t a ko wą,  jako zdobycz,  p r z y p r o w a d z i ł  do K o ru n n y .  
K o r w e t a  mia ła  boga ty ł a du ne k ,  jey kapi t an  posia ­
da  s top ień  po ruczn ika  okrę towego ,  w  s łużbie mor-  
sk ie y  h i s zpa ńsk ie j .

W i e ś ć  o zalan iu  K a d y x u  p rzez  b a ł w a n y  
m o rs k ie ,  nie po twi erdza  się.^

O rih u e la  , d n ia  o t  m a rca .
Juz  w części donies iono o o k ro p n e m  t rzęs ie ­

n iu ziemi,  k tó re  tyle okolic  H iszpan i i  zniszczyło.  
B y ł y  to wszakże doniesienia w p ie rwszym s t r a c h u  
p isane i n iedokładne ,  a nas tępujące szczegóły wzię­
te są z u r z ę d o w y c h  r a p p o r t ó w :

O rih u e la . W i e ż a  kościoła ś. T r ó j c y , z u p e ł ­
n ie  zniszczona, sam k o ś c i o ł , oraz dwa inne p o r y ­
sowały  się. S i edmiu  ludzi  u t r a c i ł o  ż y c i e ,  czte ry
osoby pokaleczone.  , .

G u a r d a m a r .  53 /  domów, koscioł ,  w a row ni a  
ze z b ro j ow ni ą ,  szczątki  m u r ó w  1 zamku,  dw a  p i e ­
ce pub l iczne ,  4 młyny ,  d w a  m agazyny 1 t . d .  lezą 
w  gr uzach .  Most  roz erwany.  U t ra c i ło  życie 7 osob,
i 25 sz tuk  bydła .  ,

R a fa ł .  Całe miasto z kośc iołem zniszczone;  
k i l k a  pozos ta łych domów  porozpada ło  się; jeden
cz łow iek  u t r a c i ł  życie.  , , .

D a y a m u b a .  Całe miasto z kościołem lezy  w  
gruzach ,  a z n ic h  w y d o b y to  zwłoki  8 osób

P u e b la  de  R e c a m o ra .  Ca łe  mias to i okolicz­
ne  fo lw ark i  zniszczone; wszelako  n i k t  z ludz i  nie
u t r a c i ł  życia.  ,

F ig a s tr o .  Miasto  i Kosc io ł  zburzone ,  a pozo­
stałe dotny p o ry s o w a ły  się.

G ra n sa .  W i e ż a  zaw al i ła  się, kościoł  po t rz e­
buje znaczney  n a p r a w y ;  wie le  do mów  mocno u-  
szkodzonycl i .

F o r m e n t e r a .  Całe  miasto i dom y  w  pobl i ­
sk ic h  okol icach  zupe łn ie  rozwalone ,  8 osób u t r a ­
ci ło życie,  a 3 c iężko pokaleczone.

D olores. T y l k o  jeden dom zamieni ł  się w  g r u ­
zy, wszys tk ie  inne  po pęka ły

S a n  lu lg e n ic o .  Kosc io ł  1 wie l e  d om ów  r o z ­

w a l i ł y ^  • a r m Całe miasto z f o l w a r k a m i  i d o ­
mami  pobl i sk iemi  leży w gruzach ,  k l o r e  zagrzeba­
ł y  znaczną część mieszkańców.  ^

S a n  F e lip e  F /eri. Z k i l ku  d o m o w  zos ta ły 
rozwal iny ;  Kośc io ł  nie będzie zda tny do o d b y w a ­
nia  w n im  nabożeństy^a. W  obwodzie  pokazało  
się i45  o t w orów ,  z k tó r y o h  w y b u c h a  w oda  i r ó ­
ż n o b a r w n y  piasek;  roś liny,  k tó r e  ta w od a  zwi lży,
sc h n ą  n a ty chm ia s t .  , .

A lm o r a d i.  Ca łe  miasto z kościołem, k lasz to­
r e m ,  f o l w a r k a m i  i domami  pobl iskiemi  zamieni ło  
się w zwal iska.  Most  na rzece  rozpękł .  Dotąd  
w y d o b y t o  z pod g ru z ó w  zw ło k i  180 osob. i 3o osób 
jest  poka leczonych .  By d ła  zginęło 2^0 sztuk.

R oja les, Ko śc io ł  i wie le  domów zniszczone;  
wieża  rozpadła  się w c z te r e ch  mieyscach .  21 osób 
u t r a c i ł o  życie,  10 jest śmie r te ln ie  poka leczonych .  
P o b l i sk ie  f o lw a r k i  i domy zburzone.  W  w ie lu  
o t w o r a c h  w y rzu ca  ziemia p iasek n ieb i eskawy ,  w y ­
da jący  z a p a c h  za raź l iwy i pa lący  wszystko,  na co 
ty lk o  pada.

R e n ijo fa r .  Ca łe miasto zn iszczone , a pozo­
stałe gdzien iegdzie domy po rozpa da ły  się.

R a  M a t ta  i T o rre v ie ja . O ba dw a  mias ta  leżą 
w  gruzach  ; ani jeden dora nie ocalał .  M n ó s tw o  
miesz kańców ut r ac i ło  życie;  dnia 28 m arca  w y d o ­
b y t a  już 67 zwłok.

A lg o r fa • W s z y s t k i e  do tny leżą w gruzach-

P o r t u g a l i a .
L iz b o n a  d n ia  5 k w ie tn ia .

(z Gaiety Warsiawakiey).
N a  d o m ia r  panującey  tu  nędzy, mus iemy w a l ­

czyć z w i c h r a m i ,  bu rz a m i  i c iąg łemi  u lewami .  O -  
kolice miasta przeds tawia ją o k r o p n y  obraz ; od A -  
b ra n te s  aż do L iz b o n y  wszys tk ie  włości  wodą  za­
lane,  całe zb iory  s p ły n ę ły ,  rola  n aw e t  zamulona  
i zepsuta;  naystarsi  ludzie nie pamię ta ją  p o d o b n e ­
go w id ow is ka  nieszczęścia i nędzy .  Do w ysp  m a ­
ją odeyść dwi e  w y p r a w y .  P i e rw sz a  składa  się 
z 55o ludzi  na f regac ie  44 rodz ia łow ey  P r in c e se  
R e a le ,  i c z te re ch  pom nie ysz ych  s ta tk ó w .  D r u g a  
z 20Ó0 woyska  złożona w y p r a w a ,  na ok rę c ie  D o n  
J u a n  F I ,  ma  mieć  y 5 dz ia ł  i 8 m n ie ys zyc h  s ta t­
ków.  Z b y w a  jednak  r,a m a y tk a c h  i pomiędzy  
woy sk ie m  panują  ch o ro b y .  Jeszcze żadna z t y c h  
w y p r a w  nie w ysz ła  na morze.  W  po łowie  m a ro a  
widz i ano  około T e r c e ir y  4  wie lk i e  okrę ty ,  jak się 
domyśla ją  z d y w iz y ą  jenerała  S a ld a n h a ; nieco 
w p r z ó d  w y lą d o w a ło  tam 2000 P o r t u g a l s k i c h  w y -  
chodców .

P  R U S S Y.
K ró le w ie c  d n ia  16 k w ie tn ia .

U t w o r z y ł o  się t u  to w arzy s t w o  dla w s p a r c ia  
ub oż sz ych  mieszk ańc ów,  k tó ry c h  po wódź  do n ę ­
dzy p rz y w io d ła .  W o d a  opada.  Zrządzona szko­
da jest vielka;  w  magazynie  soli ra chu ją  szkodę 
na  5o,ooo ta la rów.  Dn ia  i 4 1). m.  oba li ł  się w  
mieśc ie  kom in ,  os ła b io ny  przez  wodę ,  i  zabi ł  k o ­
b ie tę .  (s G az. W a r .) .

S Z W  K  C Y A 
Sztokolm dnia 5 kwietnia.

"Wiadomo, iż S tany  na os ta tn im Se ym ie  w y ­
n u r z y ł y  życzenie,  aby  n iezwłoczn ie  o d p r a w i ł a  się 
koronacya  K r ó l o w e y  naszey. S ły chać ,  iż ży cze ­
nie to spe łn i  się w nas tę pn ym  mies iącu  maju ,  po 
uro czys te m poch ow ani u  z w ło k  z m a r ł e y  X ię żni cz-  
k i  Z o f i i  A lb e r ty n y .  {z G az. W a r .) .

W  L O C H Y .
R z y m  d n ia  2 k w ie tn ia .

(i Gazety Wartzawskiey.)
Z  l iczby  58 k a rd y n a łó w ,  5o by ło  w  Conclave', 

b r a k o w a ł o  ty lko  o b u d w u  H is z p a ń s k ic h  , P a t r y a r -  
c h y  L izbońskiego ,  W ę g i e r s k i e g o  A r c y - X i ę c i a  R u ­
d o l fa ,  K a r d y n a ł a  A r c y - B i s k u p a  Turyr i sk iego ,  t u ­
dzież d w ó c h  K a r d y n a ł ó w  R z y m s k i c h  B r a n c a d o r o  
B i s k u p a  z T e rm o  n iewiad omego , i  C e sa r i  A r c y -  
B i s k u p a  w  J e n  złożonego c h o rob ą .  Po n ie waż  zu­
p e ł n e  dwie  t rzec ie  części  głosów dop ier o  cz yn ią  
p r a w y m  w y b ó r  , p rze to po t rzeba  b y ło  34 głosów.  
Z a p e w n ia ją  , iż K a r d y n a ł  G reg o rio  mia ł ,  dn ia  3o 
m arca  jeszcze 3o g łosów.

Jeże li  d a m y  w i a r ę  b i ega jącym tu  o szczegó­
ł a c h  w y b o r u  pogłoskom > t edy  K a r d y n a ł  A lb a n i , 
m ia ł  nayw iększy  w p ł y w  na w y b ó r .  , . . ,

O y c ie c  ś. w p r o w a d z i ł  się d. 1 k w ie tn ia  do 
K w i r y n a ł u  , gdz ie ,  nie w W a t y k a n i e  (jak p o p rz e ­
dnik) ,  na przysz łość  stale będzie mieszkał .  H e r b  
jego jest zamek i l ew (C aste lle  L e o n e ) , zkąd  p o ­
szło nazwisko C a stig lio n i.)

T  V R c Y A.
i O d  g r a n ic  T u reck ich  2 k w ie tn ia .

(Z G a i e t y  War«iaw«kiey.)
O d ebr ane  w  K o r fu  l isty z M orei donoszą, i t  

do p o r t u  naw ary ńs ki ego  p rzyw ie z io no  m i l io n  
f r a n k ó w ,  k tó r e  rząd  f r ancuz ki  na w s p a r c i e  r z ą ­
du  greckiego  o f i a ro wa ł .  Nacze ln y  d o w ódca  w oy-  
ska  f rancuzkiego  w M o r e i ,  z rozkazu  rządu  s w e ­
go,  pod arow ał  r z ą d o w i  g r e c k i e m u  wszys tk ie  k o ­
nie poc iągowe,  należące do ja zdy;  został  oraz u-  
pow ażni ouy  do sp rzed an ia  r z ą d o w i  g r e c k i e m u  
wszys tk ich  sprzę tów ,  k o n i ,  s i o d e ł ,  i  m u s z t u k ó w  
jednego  p ó ł k u  jazdy,  tudz ież k i lk a  dział  po lo wy ch.  
W  E g in ie  w ycho dz ą  te raz  t r z y  dz i ennik i ,  to jest. 
P o w sze c h n a  g a z e ta  G recka  , P s zc zo ła  G recka  i  
G oniec W  schodni.

L is ty  z p o r t ó w  w ł o s k i c h  i g r e c k i c h  zgodnie 
d o nosz ą ,  iż w i d a ć  w ie lk i  r u c h  es kadr  s p r z y m i e ­
r zonych ,  i że A n g l i c y  prz eds ię wzię l i  znaczne u-  
zbra j an ia  na w y s p a c h  J o ńsk ic h .  Pow iększa ją  t a ­
m e c z n e  06ady. Mniema ją ,  iż rząd  angiel ski  m y ­
śli  teraz osta tecznie  u k o ń c z y ć  interessa, ,  G r e c y i ,

(3)



w  czem dotąd przeszkadzały mu własne w e w n ę ­
trzne okoliczności .

Donoszą z S o fii  o nadzwyczayney  w  u z b r a ­
janiu się czynności  M u z u ł m a n ó w ,  tak,  iż się zda­
je, że p o w r ó c i ł y  czasy naywiększego  ich' f a n a t y ­
zmu.  S ta rzy i młodz i  b io rą  się do broui ,  a lud 
od Ulemów oburzony,  żąda, aby  władzo  p r o w a d z i ­
ł y  go w rnassie p r z e c iw  n ie przy jac ie lowi .  W  sa- 
m e y  S o fii mia ły  zayść r o z r u c h y ,  w k t ó r y c h  wie-  
l u  Chrześc iao u t rac i ło  życie.  Bośniacy  za p r z y k ł a ­
dem  Albańczyków,  k tórzy  się przec ież  uspokoil i , za­
mieszal i  t a k i e  spokoyncść  sw ey  p r o w in c y i .  W o y s k o  
odm ó w i ło  baszy pos łuszeńs twa i żądało przede-  
wszystkiem w y p ł a t y  zaległego żołdu.  W  Se rw i i  
nie  odważa ją  się T u r c y  przeds ięb rać  ś r od ków  za­
r adczych .  L is ty  od gran i c  G recy i ,  pod dniem  i 
kwie tn ia ,  wyraża ją ,  i i  woysko Ip sy la n teg o ,  zsją- 
wszy  wszystkie  g łó w ne  mieysca,  k tór e  n i e p rz y ja ­
ciel  opuśc ił ,  cszańcowalo się w obozie p r z y  T er-  
m epilach. P u ł k o w n i k  F abvier, o k tó r y m  myln ie  
donoszono, j akob y poróżnić  się mia ł  z Prezesem,  
n a b y w a  coraz w ięcey  wziętości .  W o y s k o  n i e r e ­
gula rne ,  oraz korpusy  Ip sy la n teg o  i C hurcha  p r z y ­
s ła ły  m u  adressa,  z we zwan ie m ,  aby jako nacze l ­
n y  wódz  s taną ł  na ic h  czele,  a P ie tr o  Bey ,  AJau- 
rokordato, i inn i  znakomic i  p o w st ańcy ,  p r z y y m o -  
W ali  go uroczyście.  >

—  D n ia  5 ■—
L i s t  p r y w a t n y  ze S ta m b u łu  po d  dniem 26 

m a r c a  w y ra ż a :  „Coraz  b a r d z i e j  dają się tu czuć
s k u t k i  zamkn ięc ia  D a rdane l ló w  i p r z e rw a n ia  że ­
g lugi  z Odessą. C h l e b ,  k t ó r y  się s p r z e d a j e ,  r o ­
b iony  jest w t r zeo ie y  części z mą k i  zbożowey , a 
■w d w ó c h  t r zec ic h  częściach ze złego prosa  , k t ó ­
r e  już od la t  i 5 lub 20 w magazyna ch  bez uży tku  
leżało,  i p rzez  po ło wę  się zepsuło.  Boc he ne k ,  wa­
żący około (3 fun ty)  tey n ie zd rówey  mieszaniny 
kosz tuje  4 p i as t ry  (bl isko 2 zł. p o i . ) ,  gdy  t y m ­
czasem da w nie y  nayp ię kni eys zy  c h t eb  pszenny 
p rz e d a w a n o  ty l k o  po i£ pias tra.  T a k  więc ma-  
ję tn i  ty lko  mogą  ów  chlel i  k u p o w a ć  za powyższą  
Cenę; ubożsi  zaś mieszkańcy  używają  ryżu.  k t ó ry  
t a k i e  we  dw óyna sób  podrożał .  O s o b l i w s z ą  j e s t  
rzeczą,  i i  lud u tyskuje  ty l ko  na n iedosta tek  1 d r o ­
żyznę , nie zaś na woynę ,  k tóra  to oboje zrządza.”

Gazeta f lo re nc ka  umieśc iła  co n a s t ę p u j e : 
„ W i a d o m o ś ć  o n i e k t ó r y c h  w y p a d k s c h  zaszłych 
w A lb an i i  p r zed  wyjazdem R e szy d a  Baszy z J a ­
n in y  , może d ać  dos ta teczne  wyobrażen ie  o sposo­
b ie  pos tępowania  nacz e ln ik ów  w o j s k o w y c h  i cy­
w i l n y c h  w p r o w i n c y a c h  t u r e c k ic h .  H assem  Bey 
m ia ł  za targ i  z R eszyd em , od k tórego  domagał  się 
ńooiooo p i a s t rów  żołdu dla swego w o j s k a .  N.c 
n i e  w s k ó ra w s z y  prośbami,  pos tanowi ł  siłą ściągnąć 
powyższą  ilość. T y m  celem w y s ł a ł  b r a t a  swego 
do Ż a g o r i ;; a gdy ten znalazł  w ą w o z y  M ezzovo  
osadzone w o j s k i e m ,  w k r o c z y ł  więc do C onizza  i 
mi eys ce  to z rabował .  Ze  zaś ówczesny  ko rp us  
jego nie był  dos ta tecznym do uskutecznien ia  przed ­
sięwzię tego  z a m y s ł u ,  c h w y c i ł  się w ię c  p o d s t ę p u ;  
nap isa ł  d o, R e szy d a  Baszy,  iż go tów jest poddać  
się prosząc  tylko  o po zw ol eni e ,  aby mógł  p r z y ­
być  do J a n in y , celem wyjednania  sobie przeba ­
czenia.  Ja k o ż  istotnie uda ł  się w drogę ;  lecz ty rri- 
czasem zyska ł  czas, i z eb ra ł  2000 l u d z i , z k l o t a ­
m i  nagle w t a r g n ą ł  w okolice  Z a g o ri,  i zajął  nay-  
waźnieysze  mieysca , a gdy  trzeci  b ra t  , Jieszym  
B e y  p r z y p r o w a d z i ł  mu  1200 ludzi w pos iłku ,  za­
czą ł  po w szechny ra b u n e k .  R e s z y d  Basza kaza ł  
Biu wyl i czyć  100,000 p ia s t rów  t u r e c k i c h  na r a ­
c h u n e k  należytosci ,  czego on nie chc ia ł  przyjąć.  
D o p ie ro  po nadeyśc iu  p ieniędzy  ze S tam bu łu , R s -  
ezy d  Basza wy p łac iwszy  H a ssa n  Be jowi  200,000 
p i a s t r ó w ,  sk łon i ł  go do zan iechania dalszych p u ­
stoszeć.”

G azeta  n iderlandzka  z awie ra  nas tępu jący  
Ust ze S ta m b u łu  pod d. i 5 marca :  „Zos ta jemy tu
w n a y o k r o p n i e y s z e y  n ie pe w nośc i , i  codzieri l ękamy 

ię  1 awzię tośc i f a na ty czny ch  Muzuł m anów.  W s z y ­

s tkie  p iękne  do m y  wieyskie  nad brzegiem B ,s fo­
r o ,  stoją pus tkami ;  maję tn ie j s i  bowiem cudzoziem­
cy,  a n a w e t  k u p c y  żydowscy ,  wynieśl i  się do S a ty r * 
n y .  Chrześc ijanie  nie odważają się tu p r z y b y w a ć ,  
gdzte naytntneyszy powód b y ł b y  dostatecznym dla 
pospo.s twa  p o d b u r . o n e g o  przez Derw is zów  i R a .  
dy ch ,  do ich  mordowania .  N m a c o m  nawet,  k t ó ­
rzy u l u r k ó w  mają znaczeni* , towarzyszą wszę­
dzie d r agom ani  Pose ls tw.  W i e l k i  W e z y r  w y ­
jecha ł  d o A Jry a n o p o la , zkąd  na czele 5o,ooo woy-  
* “ 9 udać  do Szum li. Mnierpa ją  , iż S u ł ­
tan  z nayznakoiui tszemi  cz łonkami  D y w a n u  uda 
stę w k r ó t c e  za W e z y r e m ,  i Ża uroczystość  B a y r a -  
rou obchodzona  będz ie  przez  u a d z w y e ta y n e  mo-  
u lU w y i)ez aadn<*y okazałości.*5

L i s t  z A le x a n d r y i  (w Egipc ie )  pod  dniem i 4 
m arc a  wyraża ;  „K o n  yngens B a s z y ,  wynoszący  
p o d ług  je dn yc h  12,000, a p o d ług  dr og ic h ,  18.000 
zofo .e rzy ,  e tągnie s tosownie  do rozkazów W .  S u ł ­
tana, do F rzeru rn , na gr an icę  Georgi i .  Le cz  po chód  
jego ogromną su.nroę kosztować będzie,  i w d r o ­
dze przez  pus tyuie  do P a le s ty n y  wiele ludzi u -  
traci ;  wreszcie,  za późno przybędz ie  do mieysca  
przeznaczonego.  \Yoysko  n a s z e , k t ó r e  już czas 
n iejaki  p r zyzw ycza j a ło  się do karnośc i  E u r o p e y -  
sk iey ,  1 w ćw ic zeni ac h  wo jennych  ZHaczne postę­
py u c z y n i ł o ,  będzie te raz przyodziane  także na 
sposob e u r o p e j s k i ,  i zamias t  do tychczasowego 
lekkiego  uii ioru,  dos tanie m u n d u r  suk ienn y .  D o ­
wódca bryga  angiel sk iego kT eazle  , k t ó r y  p o p ł y ­
ną ł  do S t Jea n  d?A rce  , celem domagania  się o d ­
dania s ta tku  pod bande rą  Jońską ,  wziętego iv se-  
k w e s t r  prze* tamecznego  Baszę A b d a lla h a ,  nie 
został  p r zy ję ty  3 zapowiedziano  m u  n a w e t ,  i |  je­
śl iby jeszcze b r y g  ten  przez  d rug i  dz ień znaydo-  
w a ł  się Vy p o r o i s ,  zostanie za topiony.  W s z y s c y  
-zkonsulowie oddal i l i  »ję po t em  z A c r e ,  i s c h ro ­
nili na górę Libanu. P odróżni  A n g l i c y ,  k tó r z y  
chc ie l i  się u l a ć  do Je ro zo lim y , z a p e w n i a j ą ,  iż y. 
A c r e  nie pozwolono  im o d b y w a ć  dalszey podr óż y . ”

L i t e r a t u r a .
Polowanie, poema opisowe w czterech nie.
'  ’ ,orari u lo tne  w iersze w lekkich ro d za L ch  

f  rai imszka Zatorskiego.  W iln o  w d ru k a rn i T . 
ijlucksberga , oeięgarza i  ty p o g ra fa  C esarskiego  
U niw ersyte tu  iStty. 8. s t r .  107. i k a r t  nieliczb.* 4 
z godłem  z W i r g i l i u s z a :

L iv en  tum,  et magnos canibus  c i r c u m d a r e  saltus. 
i r eS c i ą  poematu  polow ania  jest im a g in a c y y n y  

opis w y p r a w y  myśli  wskiey  w p rzec iągu  dnia je­
dnego  1 zabicie Ż u b r a  , do czego pr zydana  pew na 
l iczba us tępów i opisań.  Odznacza się to pnetna h a r ­
monią  i pełnośc ią  w i e r s z a ,  p ię kną  imaginacyą  w 
opisach i p o r ó w n a n ia c h ,  o raz  azczęśl iwem p r z y r o ­
dzonych  dźw ię k ó w  naś ladowaniem.  W  pieśni  
c z w a rtcy  znayduje się w y t ł u m a c z o n y  z W ir g i l i u s z a ,  
(z Ł ne idy  z pieśni  5) i w p r o w a d z o n y  w sposobie u s tę ­
pu,  opis igrzysk m o r s k i c h  i walk i  o k r ę tó w  o uhieże-  
riie inety , k tó ry  da łby  się dobrze p o rów na ć  z przfc- 
k ł a d e m  tegoż m ie j s c a  przez  Dmochowskiego .  W i e r ­
sze u lotne  znaydują  się w l iczbie 34 . Z b i ó r  ten  
składa ją  sielanka, dwie d u m y , t rzy  sonety , j e d e ­
naście trio le tów  , ep ig ra m m a  , powieść, a z resztą,  
p ieśn i  e ro tyczne  lub  mora lne .  Za leca ją  się te w i e r ­
sze g ła d k o ś c ią ,  de l i ka tn ćm  c z u c i e m ,  przy jemn ą 
p r o s t o t ą ,  a często d o w c i p e m :  można je po ró wna ć  
z te rn ,  co na j le pszego  w p o d obn ym  rodzaju znuia- 
w '  i u na s :  K a r p i ń s k i ,  K n i a ź n i u  , Szymanowski ,  
/ . ab.ocki  , Gór sk i  ; umieszczone zaś w przekładzie  
dw i e  pieśni  z A n a k r e o u t a ,  w y t r z y m a ł y b y  k o r z y ­
stne dla siebie po ró w n an ie  z or ig ina łe in  i z p r ze ­
k ła dem  Iknisźnius .  W y d a n i e  jest p i ę k n e ,  * g u ­
stem w yk onane  i p o p r a w n e  .- p isownia  dobra,  k r o p ­
kow ani e  (punc tuat ion)  umie jętn ie  us tanowione  i 
p i lnie  zachowane .  Za s ka zów kę  mo głyby  s łużyć  
z r zędu  w ierszy u lo tnych  : sielanka, d u m y  do M s l -  
wt n y  i d o  s ł o w i k a ,  p ieśn i  do E l i n y ,  do Zeoe i ry ,  
do I. Irrnry, p rzek łady  z A o a k r e o n ta  i Sonety. Z . B .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J  / / ' .  Litewskiego fVojennego Gubernatora.
A ndrzey S u ch a rsk i Rzeczyw isty R a d ca  S tanu  i  K aw alera.

w D rukarn i R edakcyt.



DODATEK. DO GAZETY RURYERA LITEWSKIEGO N. 5o.
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W  i a d o m o ś c i  K h a j o i v e .

D O N I E S I E N I A  OB W O V S K A  D Z I A Ł A JĄ C E G O .  
z d n ia  ?go kw ie tn ia .

W a l e c z n a  woyska  nasze, zaymujące  zdobytą 
przez  nas w  zatoce F a r o s k i e y  tw ie rd z ę  Syzopol- 
s k ą ,  dnia 27 przeszłego m arca  mężnie  o d p a r ł y  
w y m i e r z o n e  p rzec iw  niey napadnien ie  p rz ew y ż­
szającego w  s i łach  n ieprzy jac ie la  i odniosły nad 
t t im zupe łne  zwycięz two.

Naczelnie dow odzący  w oyskiem  donosi C e ­
s a r z o w i  J e g o m o ś c i  o sp r a w i e  tey ' szczegóły n as t ę ­
pujące:

Dowodzą cy  woys kami  tu re ck ie m i  w  R u m e lu  
■//wse/zi-Basza, zebrawszy  w B u r g a s  do 4 ,000 l u ­
dzi p ie cho ty  i i ,5oo k a w a le r y i  , d. 27 marca  o 
świc ie  a t ta k o w a ł  wys taw ioną  przed  S y zo p o le m re -  
du tę  górną  , b ronioną  od 2go ba ta l ionu p ó lk u  J e ­
żowskiego  pieszego. Napad  T u r k ó w  by ł  p r a w d z i ­
wie z rozpaczony:  p om im o nie p rz e r w a n eg o  dzia­
łan ia  8m iu  d z i a ł ,  s t rzela jących do nieprzy jac iela 
k a r l a c / a m i ,  mocnego ręcznego  ognia i rzuc any ch  
z ręcznie  g r a n a t ,  spuśc iwszy się do ro w u  staral i  się 
dostać do r e d u t y  przez p r z e d p i e r s i e n , 1 jeden z 
of icerów regu ta ru ey  p iechoty  , na leżący do orsza­
k u  Husse in-Bas zy  , z t rzema T u r k a m i  przelazłszy 
pr zez  sz tu rmpsl e  i p r zed p ie rs ie n  , a s tamtąd do 
r e d u t y ,  gdzie tez na tychm ia t  wszyscy cz le rey  zo­
stali  skłóci .  .

Tym czasem  woys ka  załogi  Syzopolskiey ze­
b r a ł y  się pomiędzy  miastem,  i z rozporządzenia  
N acze ln i ka  Sztabu 6go k o rp usu  pieszego J e n e r a ł -  
M a j o r a  W a c h ie n a ,  dowodzącego syzopolskim od­
dz i a ł em  lądowym,  poszli  na n ieprzy jac ie la .  D r u ­
gi  ba ta l ion  pól ku  'k a m c z a c k ie g o  mia ł  k i e r u n e k  
w ię c e y  w  p raw o  re d u ty ,  a d r u g i  batal ion pó łk u  
uk ra iń sk i e g o  w ię cey  w lewo;  p ie rwszy  zaś batal ion 
p ó ł k u  kamczackiego  z d w ó m a  działami  lekk ie m i ,  
wspomag an y od pó łk u  pieszego dniep rowskiego ,  
j e ne ra ł - m ajo r  1'K achten  sam p op row adz i ł  na p r a w e  
skr zydł o  nieprzyjac iela,  k t ó r y  się obr óc i ł  do b ram 
re d u t y .  W s z y s t k i e  te ba ta l iony  z b ic ie m w bę­
b n y  i k r z y k ie m  ura! podeszły,  pomimo  mocnego 
ognia r eczn ey  b r o n i ,  w jak naybl iższey od n iey 
odległości ,  i r z u c i ł y  na bagnaty .  L e k k i e  a r -  
ma ty  dz iała ły  kar taczami .  T y m  na t a r czyw em u d e ­
rz e n ie m  n ieprzy jac iel  został o d p a r ty  1 r a t o w a ł  się 
uc ieczką .  Śc igano  go do naydalszych od Syzopolu 
wyniosłości ,  gdzie tez s k r y ł  się do lasu,  a z tam-  
tąd  górami  p rz eb ie ra ł  się do Burgasu .

S t r a ta  n ie przy jac ie la  przy tern pokuszeniu  się 
ba rd zo  znaczna.  P r ó c z  wie lu  zab i ty ch  i ra n io n y ch ,  
uw iez iony ch  z  p l acu  b i tw y ,  naliczono w r o w ie  r e ­
duty ,  na  s toku i  na  drodze  uc ieczki  jego 25 i l u ­
dzi; w  n iewolę  zabrano  nie w i ę c e y ,  jak 5c i u ; z n a -  
szey s t rony  zabi to  27 ludz i  r ang  niższych, r an io ­
no  67 i 6 off icerów.  J e n e r a ł - m a jo r  f f  a c h te n , k tó ­
r y  osobiście dow odz ił  w  a t taku ,  dostał  ko ntu zyą  
w  nogę  kulą .  . . . .

Z r e s z t ą ,  na ca łey  rozciągłości  l inu  , zajętey 
przez  nas w Bul ga ry i ,  oraz nad Dunajem n ic  w a ­
żnego doLychczas jeszcze nie zaszło, prócz nie w i e l ­
k i c h  po tyc zek  między przodowemi  pocztami.  G a r ­
nizon tw ie rd zy  Z u r f y  z robi ł  dwie  bezskuteczne w y ­
c ieczki  p r ze c iw  uw aż a ją ce m u  nań o d dz ia łow i ,  
w  ostainiey,  k t ó r a  się odbyła  dn ia  23 marca ,  n ie -  

rzyjac ie l  wyszedł  w e  3ooo żołn ie rza p ie cho ty  i 
a w a l e r y i  z k i l ku  działami  i rozpoczął  s t rzelanie 

p r z e c i w  K o z a k o m ,  ale przez  dz ia łanie wys ła -  
n e y  p rzec iw ko  n ie m u a r t y l l e r y i  i szybkietn napa-  
d n ie n ie m d w ó c h  szw adronów h u z a r ó w  został z w r ó ­
con y  do t w i e r d z y  ze znaczną s t r a t ą , p rzy  czem 
po z b a w io n y  został  k i l kuna s tu  l u d z i ,  z abranych  
w niewolę.

P r z y g o t o w a n i e  sposobów do p r z e p r a w y  przez  
D u n a y  pod Sy l i s t ry ą ,  za t rudn ia ło  zwierzchność  A r ­

mii w ciągu zeszłey zimyr. Na ten cel  urządzono pła-  
szkuty,  we wsi Fundeniach nad rzeką Arżisem, iżby 
z początkiem wiosny spuście je tą rzeką na Dunay, 
a stamtąd przeciągnąć 11a rzekę Bolę, do wsi K a -  
łaraszy,  leżącey naprzeciw Sylistryi .  oprowadze­
nie przygotowanych statków na oznaczone miey- 
sce, było połączone z t rudnościami  i niemałem ni e­
bezpieczeństwem,  dla tego, ze nieprzyjaciel ,  skupi­
wszy pod Sylist ryą ostatki swojey flotylli  , panuje 
na Dunaju pod tą twierdzą i wyżey. Pomimo tego 
j ed n ak ,  przedsięwzięcie to,  szczęśliwie dokonane 
zostało przez śmiałe a roztropne rozporządzenie 
Jenera ł -Majora  inżenierów,  S zild era . Z polecenia 
jego,  d. 27 marca, p łaszkuly spuszczono na rzekę  
Arżis. D. 3o ze świ tem wyszły  one na Dunay, a na­
zajutrz o godzinie 2giey z południa;  już by ły  w o l ­
ne od niebezpieczeństwa na rzece Bocie ; w tym. 
razie nie ty lkośmy nie ponieśli ńaymnieyszey s t ra­
ty,  lecz jeszcze zdobyliśmy kupiecką korwetę t u ­
recką z 7 ludźmi  osady, poyrnaną przez Ochotni­
ków z pólków: Archangelogrodzkiego i Wołogodz-  
kiego. znayriujących się na płaszkulach.

P r z y  uyściu rzeki  Boty,  Jene ra ł -major  S z il-  
d e r ,  założył natychmias t  dwie  fo r ty f ik ac je ,  a b ę ­
dący p rz y niem b r a n d w a c h t , zrobiony z promu,  
zastąpiła poymana korweta ,  po uzbrojeniu jey 4ma 
działami.

Bry g  Ganimed, krążący pod dowództwem K a -  
p itana- leytenanta U sza ko w a  u przylądku Inady ,  
d. 21 marca zabrał  jeden statek tu recki  z ła d u n ­
kiem, składającym się z rynsztunków wojennych,  
wys łanych z Serwaźa do Konstantynopola

Pod ług  jednozgodnego świadectwa jeńców i  
przechodzących do nas z twierdz  tureck ich  nad 
Dunajem, panuje w  twierdzach ty ch  najwięks zy  
niedostatek zapasów żywności,  k tóry  szczególniey 
czuć się daje w Szumli, dokąd pr z yby ł  nie dawno 
nowy W i e l k i  W e z y r ,  z i2tysiącznym oddziałem 
woysk i-egularnycb. O prawdziwości  tych zeznań 
zapewniają i inne n iewątpl iwe wiadomości,  wedle  
k tórych,  w  samym Konstantynopolu ,  niedostatek 
zboża, codziennie zwiększający się, grozi mnogiey 
jego ludności niezliczonemi klęskami.

Znakomity  turecki  naczelnik woyskowy C za -  
p a n -O g lu ,  któ ry  dowodzi ł  w Nikopolu,  został te -  
mi  dniami  aresztowany, przez  posłanego od S u ł ­
tana K a p id z i-B a s z ę ,  i zesłany na wygnanie.  T w ie r -  
dzą, ze nie stanie na mieyscu swego przeznacze­
nia, i w drodze będzie ścięty.

Z n a d e j ś c ie m  p rzy jaźn ey  p ory  do roz p o c zę ­
c ia  działań  w o je n n y ch ,  G łów n o-d ow od zący  za p o ­
trzeb ę  uznał ,  z b liż y ć  do Dunaju  G łó w n ą  sw ą  kw a­
terę ,  k tóra d. 2 kw ie tn i a  z Jass w y r u s z y ła ,  ( i ł .  I i )

O Ś W I A D C Z E N I E  W D Z IĘ C Z N O Ś C I .

W ,d o m u  niżey podpisanego w mieście W i l ­
nie na Żmudzkiey ul icy  pod Ń. 334 położonym,  
z i4 na i 5 dzień t. tn. nocą, wszczął  się tak n ie­
bezpieczny pożar,  że ni* tylko takowy dom, lecz 
mieszkańcy onego i przyległe n aw e t  domy mogły­
b y  się stać ofiarą p łom ieni ,  gdyby skutecznemi  
w  tey  mierze tuteyszego .3 W .  Pol icmeyst ra  P o d -  
półkownika  i K aw ale ra  Chrząstowskiego • przed- 
sięwziętemi ,prz,y naywiększey t roskl iwości  dzia­
łaniami, z nadzwyczayną prędkością u tłumionemi  
ufe zostały. A k to r  więc, będąc winien ocalenie 
swego domu z dalszą sytuacyą J W .  Pol icmeysl ro-  
wi,  naywyższą przeto wdzięczność publ icznie o- 
świadcza.

Jossel Tobiasowicz Sakheim.

jDożWala się  d ru ko w a ć . TKilno 22 k w ie tn ia  
1829 roku . Cenzor  L e o n  Bo rowsk i .



i .  Roku 1828 miesiąca X bra 3 dnia na 
Urzędzie JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI 
Ziemskimi Powiatu Wileyskiego stawając osobi­
ście niżey podpisany oświadczenie zapisuję, z po­
w oda następnego. S. p. Ignacy Zbrożek Pod­
czaszy Podolski ostatnie dni życia swojego prze­
pędzając w  majętności mojey zastawney Susz- 
kowie w kluczu Dołhinowskim leżącey, przy 
żalącym się na dnia 8 gbra idącego 1828 żyć 
przestał. A labo dokumentem assekuracyyno- 
korroboracyynym na dniu 6 februaryi bieżące-, 
go roku w Ziemstwie Wileyskim przyznanym, 
i za ouym stosownie do niepojednokrotuego 
życzenia teścia mojego przez sporządzoną na 
dniu 8 maja tegoż roku iutromissyą, przy zape­
wnionej' nieprzerwaney possesyi całey majętno­
ści Suszkowa, żalący się nayuroczyściey mam 
zapewniouy powrót przez sukcessorow koniecz­
ny wszelkich wydatKow w obronie od proze- 
kucyi wszystkostronnych nayniespokoynieyszych 
sąsiadów, jako też za dochodzenie podziałanych 
podstępnie zaborów, nie życząc jednak żalący 
się, z przyczyny dotkliwego z sobą postępowa­
nia nayniespokoyuieyszego ze wszystkicli stron 
sąsiedztwa mieć nadal w swojey zastawney pos- 
sesyi majętaości Snszkowa, przez ninieysze o- 
świadczenie sukcessorów ś. p. teścia mojego do 
zwrótu summy zastawney i przy oney wszel­
kich należności powyższym dokumentem upe­
wnionych wzywam. Oraz ażeby stosownie do 
chęci i myśli wzmienionego w górze assekura- 
cyyno-korroboracyynego dokumentu w term i­
nie tamże zakreślonym przed Aktami Ziemskie- 
mi powiatu Mińskiego, jako mieysca gdzie żala- 
cy się zaliczał tradycyi na sum m ę, takowąż 
summę zastawną, obligacyyną, o r a z  z  r e g e s t r ó w ,  
z plenipoteucyi i z różnych wydatków toż na­
kładów, zmassowauą zaliczyli, nieopuszczając 
s tra t  z zawodney possesyi wynikłych naypokor- 
niey proszę. I to moje oświadczenie podpisuję. 
Teofil Wołłczaski.

Takowe oświadczenie jest do protokułu 
potocznego Ziemskiego Powiatu Wileyskiego 
wpisane, o czem przy pieczęci urzędowey tegoż 
Ziemstwa poświadczam. Datt 1828 decembra 
3 dnia. W incenty Kiersnowski Ziemski Po­
wiatu Wileyskiego Regent.

Dozwala się drukować. W ilno  dnia 2 4 
kwietnia 1829 roku. Cenzor Leon Borowski.

1. Sąd Taxatorsko - Exdywizorski za re- 
inissą Sądu Ziemskiego Słuckiego w dniu 11 
czerwca 1828 roku nastałą , rozdział funduszu 
zeszłych Adama i Alexaudry z Wierzeyskich 
Borysowiczow Assesorstwa Sądów Głównych 
Mińskich lgo Departamentu determinującą, a 
przez Sąd Główny 2go Departamentu gubernii 
Mińskiey potwierdzoną, i za ukazem tegoż Głó­
wnego Sądu w dniu o5 Xbra 1828 wyszłym, 
do majętności Zaostrowiecza Mińskiey gubernii 
w  Słuckim powiecie połoioney w komplecie 
zjechawszy, po zajęciu rzeczonego majątku w 
admiriistracyą, i po ułatwieniu pierwszokrotnc- 
mu zjazdowi rozpoznań w łaściwych, oraz po 
naznaczeniu tak po snkcesorach zeszłych Boryso­
wiczow, jako też stawających i niestawających 
k redy to raoh , niemniey pretensorach ogólney 
przed Sąd Ziemski powiatu Słuckiego na dzień 
10 czerwca bieżącego 1829 roku komportacyi; 
Sądy swoje Taxatorsko-Exdywizorskie dla po­

wtórnego i ostatecznego zjazdu na dzień 18 
gbra *829 roku odw ołał: na jakowy termin 
iżby wszelkiego tytułu kredytorowie i preteu- 
sorowie z swojemi dopominkami jawili się, i 
komportacyą złożyli, sub rei amissione w sku­
tek remissy przez ninieyszą awizacyą ostrzega. 
Roku 1829 februaryi 16 dnia.

Michał Niepokoyczycki Podsędek Ziemstwa 
Słuc. Exdywizor.

Leopold Cbryścinicz S. Z. P. Exdywizor.
Tomasz Pieslak Exdywizor.
Regent Ludwik Krzywobłocki.

1. Na mocy zezwolenia wyższey Zwierz­
chności , Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu 
Wileńskiego objawia, że majątki Symoniszki i 
Kowale, w  gubernii Wilcriskiey w powiecie Za- 
wileyskim położone, wypuszczać się będą przez 
publiczną licytacyą ua czynsz wieczny. Do o d ­
bycia takowey iicytacyi naznaczone są trzy te r ­
miny, pierwszy jgo, drugi 5go, oraz trzeci i 
ostateczny 6go, następującego miesiąca maja. 
Licytacya rozpocznie się od summy rubli sr. 
1020 kop. 20, kto zaś zechce do uiey należeć 
obowiązany jest złożyć ewikcyą na rubli sr. 
5,670 w gotowych pieniądzach, w biletach ban­
kowych lub też w duszach o swobodności 
przez Sąd Główny poświadczonych. Inwentarz, 
mappa jeometryczna, jako też warunki do kon­
traktu  każdego czasu są do przeyrzenia w kan- 
cellaryi uniwersytetu. Roku 1829 dnia 25 
kwietnia.

Podpisano Sekretarz F. Mierzejewski

1. W  domu Niszkowskiego na ulicy Sawicz
p o d  9 8  z n a j d u j e  s i ę  k o c z  m o d u jr  warszawski, 
zupełnie nowy, koloru ciemno-zielonego, a.e 
wszelkiemi wygodami i pakami do podróży, do 
sprzedania. Można go widzieć i umówić się o 
cenę u gospodarza tegoż domu JP . Klimowicza.

W olno drukować Policmeyster Podpółko- 
wnik Chrząstowski.

5 Szlachecka Powiatu Wileńskiego Opie­
ka, przywodząc do skutku postanowienie swo­
je dnia 2 3 marca b. r. na mocy Ukazu Sądu 
Głównego Litewsko-Wileńskiego 2go Departa­
mentu w dniu tymże marca za N. 754. otrzy­
manego , podaje do powszechney wiadomości, 
że z funduszu nieletnich Sylwestrowiczów zn a j­
duje się rubli srebrnych 5oo. w Opiece niniey- 
szey do ulokowania 11a procent za dostateczną 
i pewną ewikcyą; życzący więc przyjąć tako­
we pieniądze na proceut, mają się jawić w O- 
piece Szlacheckiey z prawną ewikcyą. (w pro­
tokole podpisano:) Prezydujący w Opiece, peł­
niący obowiązekWileńskiego Powiatowego M ar­
szałka, Ziemski Prezydent i Kawaler, Gasper 
Dornowski. 20 kwietnia 1829 roku.

Za zgodność poświadczam W . Sienkiewicz 
Sekretarz Dwor. P ttn  W ileń.

3 Opieka Szlachecka Powiatu Oszmiań- 
skiego, nastałą w  dniu 25 stycznia idącego ro­
ku rezolucyą , przy wyyściu z Opieki W . Jó­
zefa Snarskiego, między innem postanowiła: a- 
by do wzrostu lat młódszego jego brata L u ­
dwika, a wyyścia za mąż siostry Izabelli, Snar-  
skicli, wydanych obligów na imię ichże ?a- 
mychj i zeszłych ś . p. Dominika oyca, L udw i-



l i  matki ,  Snarskioli, n ik t  nabywać, lub w  ja ­
kiekolwiek wchodzić uk łady ,  pod utra tą  rze­
czy, nie ważył  się ; i o tćm przez gazetę K u-  
ryera  Li tewskiego t rzykrotnie  zawiadomić.

Pełniący Urząd Marsza łka ,  Chorąży P o ­
wia tu  Oszmiańskiego, Jan  Szczepanowicz.

Szlachecki Sekretarz  W in cen ty  Jakubowski .

5 Sąd Exdywizor sk i  remissą Sądu Głó­
wnego drogiego Departamentu  Gubernii  L i te ­
w s k o -  Grodzieńskiey, w roku teraźnieyszym 
l82g  febr. a5 nastałą,  na rozdział funduszów 
J W .  Xawerego Ryłły Nadwornego Sowietni- 
ka ,  w majątku Perepeczycach w Lidzkim P o ­
wiecie Gubernii  Grodzieńskiey położonym, n- 
s tauowiony,  w  terminie dnia 5 apri la,  loku  
teraz  idącego, przez remissę zakreślonym, ad 
fundum majątku Perepeczyc zjechawszy, ogól­
ne  fundusze tegoż J W .  Xawerego Ryłły, po 
zawiadywanie Sądu swojego z a j ą ł , na zinwen- 
towanie majątków Perepeczyc i Wołdociszek 
J W .  Romualda Daukiewicza b. Sędziego Gra­
nicznego Gubernialuego z koła  swojego wyde­
legował,  wypuścić t akowe majątki  w  dniu u  
aprila na kontraktach Lidzkioh w arędowną 
possesyą temuż J W .  Daukiewiczowi poruczył.  
Komportacyą ogólnego funduszu na J W .  Ryl- 
le a na kredytorach i wszelkiego tytułu p re -  
teńsorach, obligów, dekre tów,  listów t tadycyy-  
no-podawczycb,  przeznaczył-; spełnić oną w  
dniu  i5 maja teraźnieyszego roku  w Kancel-  
laryi  Ziemskiey Lidzkiey nakazał; zajacć się 
pomiarą  wyznaczonym remissą Komornikom po­
l ec i ł ;  Sąd swóy do dnia 12 ybra idącego ro­
k u  odroczy ł ,  przesłać awizacyą , d l a  t rzykro­
tnego ogłoszenia,  do  Gazet  Kuryera  L i te w ­
skiego, Warszawskiey  i S t  Petersburgskiey, z 
zastrzeżeniem zapisania podług warunków re -  
niissy na nieprzychodzącyeh i niestawających 
amissyi postanowił.  O ozem interessowane oso­
by przez ninieyszą awizacyą zawiadamia.  Dat t
1829 apr .  6 dnia.

Franciszek E d w a r d  Pi lecki  b. P rezyden t  
Ziemski  Powiatu Lidzkiego, Exdywizor .

Romuald Dankiewicz b. Sędzia Graniczny 
Gubernii  Grodzień. Exdywizor .

Józef  Mikulski Sędzia Graniczny Słonim­
ski,  Exdywizor .

Regent  Graniczny Powia tu  Lidzkiego 1
Exdywizorsk i ,  Adam Jodko-

2 Teofil Moraczewski Prezydent  Graniczny 
Lidzki  , Antoni Szpichalski Regent Graniczny  
Nowogródzki, Nikodem Kiersnowski Pisarz Ziiem- 
ski Nowogrodzki i Ignacy Suzin Sędzia Kobryń-  
ski Urzędnicy z Gubernii  Grodzieńskiey, Dtnu- 
chowski Podsędek Piński i Bołtuć Pisarz Ziem­
ski Słucki Urzędnicy z Gubernii  Mińskiey.

Oznaymujemy tym naszym obwieszczeniem, 
iż stosownie do Dekretu Remissyynego Sądu 
Głównego Grodzieńskiego Drugiego Departamen­
tu w roku r82 8 dnia 19 Xbra  zapadłego. Sąd 
Taxatorsko - Exdywizorski  na satysfakcyowaniu 
wierzyciel i  zeszłego Józefa Korbutha Marszałka 
Nowogrodzkiego przeznaczającego , za niedziel 
czte ry do majątku Rudawki w Powiecie Nowo­
grodzkim położonego, to jest dnia so majarOku 
idąc ego 1829 w komplecie osób t rzech,  dwóch 
z Gubernii  Grodzieńskiey a jednego Urzędnika

z Gubernii  Mińskiey zjedziemy i czynność przy- 
poruczoną kontynować prawnym obrządkiem bę­
dziemy, o tym strony interessowane przez niniey- 
sze obwieszczenie zawiadamiamy.

R.  1829 dni różnych miesiąca A pr i la  \ y o ź -  
ny świadczę , iż kopije tego obwieszczenia zgo­
dne z autentykiem od UUr. Jana Raymunda Stra­
wińskiego b. Ziemskiego Chorążego Słonimskie­
go, i Józeffy z Kobuthow Woyniłowiczowey Pod-  
komorzyny Nowogródzkiey w assystencyi praw­
nie dodanych opiekunów. Jedną  UłJr.  Michało­
wi Podkomorzemu Nowogródz., Kornelowi Cho­
rążemu S łuck iemu, Dominikowi Karnetowi w 
PółkuWołyńskim Ułańskim, i nieletniemu Adamo­
wi Korbuthom synom i sukcessorom zeszłego J ó ­
zefa Korbutha Marszałka Nowogrodzkiego. Oraz 
Kuratorom i opiekunom massy UUr. Janowi 
Woniłowiczowi Podkomorzemu Słuckiemu, J a ­
nowi Slizniowi Chorążemu Nowogrodzkiemu w  
majątku Horodzieju w Powiecie  Nowogrodzkim 
na dniu 9. Drugą UUr.  Adamowi i Zofii z K or -  
buthow Rewieńskim Sędztwu Granicznym Nowo- 
grodz, w majątku W ołc z y  w Ptcie Nowogrodz­
kim na dniu 11. Trzecią Ur.  Jakubowi Nieza- 
bitowskiemu Szefowi Woyska  Polskiego w Ma­
jątku Sworowie w Ptcie  Nowogrodzkim na dniu 
8. Czwartą UUr. Janowi i Zuzannie z Owsia­
nych Tuchanowskiin Prezydentom Ziem. Nowo- 
grodz, w Majątku Szmolczycach w Ptcie Nowo- 
grodz. na dniu 11. Piątą Ur. Wincentemu Ma- 
gnaszewskiemu Sędziemu Granicznemu Nowo­
grodzkiemu w Majątku I lorce w Ptcie Nowogrodz­
kim na dniu 10. Szóstą UUr. Chryzostomowi 
Prezydentowi Grodzkiemu Nowogrodz. i Józefo­
wi Braciom Bułhakom w Majątku Ostrowce w 
Ptcie  Nowogrodzkim na dniu 9 presen. Poda­
łem i siódmą UUr. Tadeuszowi Hacickiemu P r e ­
zydentowi Ziemskiemu Nowogródz. , Elżbiecie 
Bertholet ,  Janowi Pawłowskiemu,  Piotrowi Gno- 
ińskiemu Doktorowi M e d y cy n y , Janowi Łapin- 
kiewiczowi Professorowi , bywszey Baranowi- 
czowey a teraz P iaseckiej  Rotmistrzowey w 
Pó łku  Wołyńskim Ułańskim. Antoniemu P e t r y -  
kowskiemu Regent.  Granicznemu Nowogrodz., 
Janowi Bohdanowiczowi Sędziemu Granicznemu 
Nowogrodz., Piotrowi Prezydentowi Ziemskiemu 
Słuckiemu i Stanisławowi Sędziemu Graniczne- 
nemu Słuckiemu Braciom Mogielnickim, Macie­
jowi Zwirowiczowi, Antoniemu Mackiewiczowi 
Sędziemu, Jakubowi Bulirubie, Majewskiey Rot­
mistrzowey, Teresie  Gimochowskiey, Samuelowi 
Aniszewskiemu Sędziemu Granicznemu Słuckie­
mu , Marjannie W o łczack iey , Johołkowskiemu 
Rotmistrzowi , Dobroczynności Nowogrodzkiey,  
Antoniemu Lisowskiemu Deputatowi, W a le r i a ­
nowi Godaczewskiemu Sędziemu Granicznemu 
Nowogrodz., X X .  Bernardynom Nieswizkim, P r o -  
wincyałowi X X .  Bazylianów działającemu w in- 
teressach ich Klasztorów , i wszystkim kredyto-  
roin zeszłego Marszałka Nowogrodzkiego Józefa 
Korbutha,  tudzież UUr. Ludwikowi Xięciu Ra­
dziwiłłowi Ordynatowi Kleckiemu,  Stanisławowi 
Grafowi Judyck iem u,  Adamowi Grafowi Gint- 
herowi b. Prezydentowi igo Departamentu Miń­
skiego , Kasprowi Iwaszkiewiczowi,  Ignacemu 
Drużyłowskiemu Pułkownikowi Woysk  Rossyy- 
skioh, Antoniemu Nowosielskiemu , Benedyktowi 
Pawłowskiemu Adwokatowi w Departamentach 
Grodzieńskich , Ignacemu Korbutliowi Poruczni­
kowi i wszystkim dalszym debitor om i dłużni-

(3 )



li om massie zeszłego Marszałka Korbutlia dla 
liiewiadomośei jednych pomieszkania a drugich 
jako niemających dziedzictw do drzwi Sadowych 
Grodzkich powiatu Nowogródzkiego w dniu 11 
t. m. przybiłem. O zjeżdzie za cztery niedziel 
to jest dnia 10 maja roku idącego 1829 do Ma­
jątku Rudawki w Ptcie Nowogrodzkim Sądu Ta- 
x a t  >rsko-Exdywizorskiego zawiadomiłem ; oraz 
dla wiadomości Stron interessowanych w Gaze­
cie Kuryera  Lit. zamieściłem.

Fe l ix  Stałkiewicz Woźny Ptu Słonimskiego.
Roku 1829 inca kwietnia 12 dnia przed A- 

ktami Sądu Grodzkiego Ptu Nowogrodz- stawa- 
jąc osobiście Woźny wyżey wyrażony Fe l ix  Stat- 
kiewicz relacyyny kwit ninieyszego Obwieszcze­
nia urzędownie uznał. Świadczę Regent  Bara­
nowicz.

Wolno  drukować 23 kwietnia 1829 M. 0 - 
czapowski Professor Uniwersytetu, Cenzor.

2 Sąd. Podkomorsko-E xdyw izor ski za dekre­
tem  rem issyynym  Litewsko-TKileńskiego Główne­
go Sądu  2go D epartam entu  w roku  1828 apry­
la  1 4 dnia  na sta łym , w  majętności B ien icy  w  
Gubernii fK ileńskiey w  pow iecie Oszmiańskim le-  
S-ącey, czynność spełn ia jący , zblizyw szy ku kon- 
k luzy i poruczone sobie konkursowe d z ie ło , nasta­
ły  w  onym oczywisty dekret w  dn iu  7 blisko na­
stępującego m iesiąca m aja  in  f  undo teyze kon­
kursow i uległey majętności B ien icy  zapromulgo-  
■wać p o s ta n o w ił , dla  wiadomości więc interesso- 
w any eh stron , ninieysza  do gazet K uryera  L ite­
wskiego przesy ła  się aw izacya. D n ia  20 apryla  
1 8 2 9  roku w B ien icy .

Jerzy Soroka Podkomorzy i E xdyw izor.
M ic h a ł H ryncew icz Sędzia Z iem ski B ra — 

sław ski E xd yw izo r.
Ignacy Jlouwałd Sędzia Grodzki Wileński 

Exdywizor.
Regent Jan Jachimowicz.

2. Antoni i Agnieszka z Tyszkiewiczów Mi- 
chniewiczowie Tytuł.  Sowiet, nabyli w roku 1829 
marca 21 dnia p r a w e m  wie'cznosci dom murowa­
ny w W iln ie  N. 3o6 na ulicy Źmuydzkiey ozna­
czony, od JP .  Ignacego i Ewy z Wysockich  1 u- 
manowiczow małżonków; lecz prawo takowe z 
powodu uczestnictwa w onym nieletniego Szma- 
gi bez aprobaty właściwey jeszcze nie jest upo­
ważnione przyznaniem, dla tego ninięysze za­
mieszcza się ostrzeżenie: aby nikt o takowy dom 
z pomienionemi J P P .  Tumatinwiozami w żadne 
interessa nie wchodził i ewikcyi na óny nie- 
przyymował. 1829 apryla 21 dnia Antoni i Agnie­
szka Michniowiczowie Tytularni Sowietnikowie.

Pozwolono drukować:  apryla 22 dnia 1829' 
roku. Cenzor Paweł  Kukolnik.

2 W  domu Pi łsudskich przy wielkiey n -  
lioy, przeciw Kliniki , są, do sprzedania d r ą ż ­
ki tiowe z dyszlem, kryto.  Zegar 8 ku ran tów 
grający , i Loźko żelazno z gabinetem nowe. 
Dowiedzieć się można u Gospodarza domu.

W olno  d rukować  Policineyster Chrząstowski .
— — -  1 1 i i *

2 w Domu J W W .  Renderskicli  w  mieścio 
W i ln ie  przy końskim Rynku  położonym, znay-

duje się do sprzedania, ta  pomierną cenę, K a -  
ryta podwóyrta , mało używana ,  ktohy życzył 
n a być ,  raczy udać się do tegoż d o m u ,  gdzie 
zostanie poinformowanym o cenie.

W o ln o  drukować  Policineyster Chrząstowski-

Majętność Miedniki  dziedziczna obywa­
tela Grabowskiego w Pcie Wileń. ,  o 4 mile od 
miasta W i lna  przy t rakcie  pocztowym z W i l ­
na do Mińska idącym położona, z fundom i ach 
awulsów czyli folwarków attyuencyoualnych.  
składająca się , w którey znayduje się dymów 
osiadłych w miasteczku i wsiach 7^, pnstoszuych 
20, dusz poddanych płci męzkiey ostatnią r e w i -  
zyą zajętych s 46 ; wysiewu dwornego ozimego 
beczek 58 , w te.yże proporcyi  wysiew jarzyn-  
ny, w gruntach urodżaynych glinaslych sterko- 
ryzowauych,  do dziesięciu ziarn plonu dających, 
siana marożnego w naylepszym ga tunku wozy 
1000, ze znaczną gotową in tratą  z oberży nowo 
wystawioncy i trzech karczom na t rakcie  pocz­
towym, jako też z czynszów i aręd od szlachty, 
z zabudowaniem po folwarkach nowym, z laseas 
na opał  dostatecznym , wyprzedaje  się na wie­
czność ; ktoby życzył sobie t akow ą  majętność 
nabyć, raczy zgłosić się do dziedzica mieszkające­
go, w czasie teraźnieyszyeh St. Jarskich k o n t r a k - 
tów  w domu J W . Radcy Stanu Malewskiego za
Ostrą  bramą.

W olno  drukować .  W i ln o  dnia 5 lutego 
1829 r .  A. Powstański  P r .  Kom. Cen. W i len .  
R.  Kol. i Kawaler .

3 Stosownie do żądania snkcessorow ś. p .  
doktora  medycyuy 1 kawalera  Macieja Baran— 
k i e w i c z a ,  w y p r z c d a w a c  s*ę będzie z. publicz-  
ney licytacyi pozostała po nim ruchomość,  w  
zlocie, srebrze, brylantach, meblach, porce l la -  
nie, bieliznie, garderobie  i rozmaitych sprzę­
tach zawierająca się : niernniey pojazdy, konie,  
uprząż, oraz biblioteka i instrumenta chirurgi­
czne: mieysce licytacyi w domu Germana pod 
Ostrą  Bramą,  poczynając od dnia  2 4 idącego 
miesiąca kwietnia  codzień,  zrana od godziny 
8mey do i2toy, a po połuduiu od Scioy do 
ytney prócz dni  świątecznych i tabelcych.

Ziemski Wileński  Prezydent  Gasper H o r -  
nowski.

5 Niżey podpisany artysta  siły H e r k u le ­
sa, polecając się względom Szanowney Publ i ­
czności zawiadamia,  iż będzie daw a ł  reprezen-  
tacye swojey rzadkiey doskonałości, w sali R a -  
tnszowey, tylko do dnia 29 kwietnia,  oraz uwia­
damia, że jeżeli ktoko lwiek  będzie miał  jako­
wa pretensyą, niech się ki lkoma dniami zgłosi
do mnie. Rappo.

W o ln o  d rukować  Pol iomeyster Chrząstowski .

3 Do zaarendowauia rocznie Inb na inny  
termin, jest dom w mieście W i ln ie  przy Zmudz-  
kiey ulicy pod N. 3 5 ) położony, ktoby życzył 
wchodzić  w umowę o ony, raczy zgłosić się do 
extenuacyyney possesorki Krystyuy Popławskiey, 
mająccy swoje przebywanie w temze domie.

W o ln o  drukować Policineyster Chrząstowski .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5o.
W il n o  d n ia  2 6  K w ie tn ia  v. s- 1829 ro k u .

o Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 2 Witebska Magistratara Powszecbney O-
Rządu Czasewey Expcdycyi ogłasza się, i i  z  p rzy -  piekl ninieyszem ogłasza, iz w niey za ominiony 
Czyny niejawienia sio Syczanych kitpić murowany w  terminie dług przedawać się będzie * publi- 
dóm Wileńskiego mieszkańca Syda Eliasza Zam - cznego przez aukcyą targa, murowany trzypią- 
heraa, wm ieście W iln ie  na Żm udzkiey ulicy pod  Irowy dom z ziemią w m. W itebska powożony,
N. San połoiony, oceniony 16,367 rubli 62 ko- należący do Witebskiego obywatela Chaima 
picy ki assygnacyam i, oddany na przedaS dla u- Ariewicza Etigma O terminach do targów ogło- 
zyskania skarbowey naleiności od tego Zam  ber ga szono będzie osobno
iynoszącey w ogóle 8,564 ruble 851 kcpieyki, na J J u c h a l te r  la iau czu k .
naznaczone wprzódy terminy, 2 Witebska Magistratara Powszecliney O-
a  m ianowicie: pierwszy  9 , diugi ^  ^  uiniey8Mm ogłasza, iż w niey za ominiony
roku, a trzeci ostateczny w ^ kt_petershur.g_ w  terminach dłag Witebskiey obywatelki Beyli 
wydrukowania ogłoszenia , a.tem Syczący Mincowey , przedawać się będzie z publicznego
skich albo Moskiewskich gazę " ^  zec, przCz aukcyą targu murowany trzypiętrowy jey
kupie pomieniony dom zyda Z a™ J ’ - ' do t dom , położony w  m. Witebsku. O terminach
przybydż na wySey oznaczone te im i^y  , I ^  będzie osobno.
R ządu. D n i a  2 0  kw ie tn ia  i Q 2 y  oku. g Buclihalter Taranczuk.

Sowielnik Dmitrewskt. _ _ _ _ _

S t e m X '  *' SieMiewlcz- .  Witebska Pcwszecbney O-
U pieki ninieyszem ogiasza, iz w niey za ominiony

„  " ~ ~ v  mltpt dróg kom- w  terminie dług Witebskiego obywatela L ejby
2 Dy z 1 iOnoniiczny ■ 0 ^ podjąć Hurewicza przedawać się będzie z publicznego

mumkucyi nmtcyszein bekach Dubisie i przez* aukcyą targu drewniany jego dom i przy
sic przewozki do' skiz _ kanały, od 20 nim skrzydło na murowanych fundamentach
W indawie 1 na f ietnia następującego z dalszym zabudowaniem w  m. Witebsku poło-
X  ’' Z S P ?S - 2  L  za-Sony. O t .^ i o a c b  da targów „gloszoaa bs dzia

lladacli przy'robolach W indam i*  ie y m in e y  Kom-osobno. Bncliliąller ia iaucznk.
mimikacyi znaydujocych się, j e g t y ,w ogolę *  N O W  E  D Z I E  Ł  A.

, 5 tarsi Cdo Komitetu w terminach-. B o  składu Th. Glucksbcrga Księgarza
r . &  i ,  U n i k a t u ,  n a d ę t y  t o m i c i

tc%n i i  badney
„„„tO-™... c z e in ^ a z a iw  Hit• «'>“ • sosMia

a Byzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- m z  p o m n o żo n ą  zb iorom  now o w  W a r s z a w ie
mnmkaeyi naznaczywszy targi na, c l  i e 5 te-
no kwietnia ■» d i t a w ę  dla robót I Dyrekcji Św ieżych

kolrsŁ jakowe k ° n »  potrzebne od 10 “ “i” g a rn i, osoby za s  k tó re  n izey  p o d p isa n eg o  z a -
do i5 oktobra tego ro k u , ninieyszem wzywa szczycą  sw o jem i z le c e n ia m i , w sze lk ie  znety-
r vczlcvcb do teeo Komitetu z pawnemi, dosta- d ą  u ła tw ie n ia  , a  p r z y  w yborze  d z ie ł  nieco
teczńemi i Żadncy wątpliwości niepodnadające- zn a c zn ie y szy c h  , o tr z y m a ją  ceny  ka ta logow e

• i : l ,em  okazane beda i wa- ry sk ie  lub  p e te rsb u rsk ie ■mi ewikcyami, przy cieni azane nęaą ./ ^  G ldcksberg.
rnuki na takowy dostawą-___

z Z postanowienia Synodn Litewskiego E -  kw ie t. r S z9  r. Cen zo r  L e o n B o ro w sk i. 

wangelicko-lUformowanega *■« U P O M I N E K  D L A  D Z I E C I  L I -
nieyszem: v- tenże Synod w roem ™ aznieyszym rfpw'QTTTrW
1829 będzie zebrany w guberni M m sk ieyw m ie -  T Ł W b K l C J i .  ^
Scie po wiatowym Słucku i ro*poo*me sw 0}e po- Pod tym napisem wyszło teraz z druku i
siedzenia dnia i o lipca. W ilno 1829 kwietnia a5. znaydnje się w  ylęgarniach wileńskich, dziełko  

Superintendent Kościołow Ewangelicko- ze trzech tomików złozoue, odbite czystym dru- 
Reformowanych w wydziale wileńskim X. Ra- kiem, na dobrym papierze, i ozdobione piękne- 
fał Dcwaar. mi kolorowemi rycinami. Z przyjemnością za-

---------------  pewne dowiedzą się o tem oycowie i matki l i-
2 Witebska Magistratara Powszecliney tewskie, że te trzy, acz małe, xiążeczki, obie- 

Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominio- cują jednak wielki dla ich dzieci pożytek; gdyż 
nv w terminie dług Witebskiego obywatela napisane, w  sposobie rozmow między matką a 
Gabryela Rabmowicza z towarzyszami, prze- dziećmi z razu małemi.poźniey zaś coraz wzrasta- 
dawać się będzie z publicznego targu murowany jącemi,zawierają:naprzód,rozwijanie w  dziatkach 
spólny ich dom , w  mieście Witebsku położony, zaledwie wyszłych z niemowlęctwa pojęcia o rze- 
O terminach do targów ogłoszono będzie osobno, czach co chwila pod oko podpadających, potem 

Buclihalter Taranczuk. za pośredpiętwem obszerniejszych powiastek
............. ...... wdrażają prawidła moralnośoi w młodociane u -



mysły ,  a n ak on ie c  zastanawiając  się nad dz ie ­
ła m i  przyrodzenia i w zn osząc  się do ich t w ó r ­
cy  , napełniają  serce dz iec inne  uczuciem rel i -  
giynem. Przy  tem w szys tk o  co się w  nich za­
w ie r a ,  w y ł o i o n e  jest w  sposób tak uymujący  i lak  
ł a t w y ,  źe nanka przez nie objętą bez żadnego  
tr u d u  i z na ywięk szą  przyjemnością przyydzie  
k a ż d e m u  dziecku.  W  ogólności  zaś pow iedzi eć  
m ożna,  ic  dz ie łk o  to p oł ączy ło  wszystkie  przy­
mioty,  których  się wy m ag a  po x ia zka ch  tego  

' rodzaju ,  bo n a w e t  i taniością się zaleca,  a przez  
to  k a ż d e m u  przystępnem się staje.

Ba rdz o  mała  i lość a na w et  w ie lk i  n i e d o ­
s tatek  w  naszym języku dziel  d la  dzieci  p r z e ­
znaczonych,  tudzież  pożyteczność  tego o którem  
m ó w i m y ,  wr óżą  mu n i e w ą t p l i w i e  up rzeym e  od  
w szys tk ich  przyjęcie.

D o z w a la  się dr u k o w a ć .  W i l n o  d. 23 k w ie t .  
18 29  r. L e o n  B oro ws k i  Cenzor.

Z rozkazu JEGG I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI S a m o  władną c ego całą Rossyą etc.  e tc.  etc.

2.  W y p i s  z x iąg Ziemskich gubernii  P o -  
dolskiey  powiatu Płoskirowskiego .  R o k u  1829  
dnia 6 miesiąca kwietnia.  P rzed Urzędem i 
Aktami  Ziemskiemi  powiatu Płoskirowskiego  sta­
nąwszy osobiście Ur.  Jan Czechowski  W o ź n y  
pr zys ię g ł y  tegoż powiatu, w moc w ie r n e y  swojey  
r e la c y i  jawnie,  ustnie, i dobrowolnie  zeznał ,  iż 
on po zw u  poniższego blankiet  jeden autentycz­
nie sporządzony,  dla nieznalezienia posiadłości  
pozwanego na drzwiach kancelaryi  Sądu Z i e m ­
skiego  Płoskirowskiego  zawiesi ł ,  który pisany 
b y ł  w słowach: „ M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y  I M P E ­
R A T O R  Samowładnący całą Rossyą etc.  etc.  etc.  
W a m  Ur.  P a w ł o w i  R e g u l s k i e m u  d z i e w i ą t e y  
klassy Kommissionierowi  trzeciego rezerwnego  
k a w ale ryy sk ie go  korpusu picrwszey  Zachodniey  
Armii  oryginalnie pozwmnemu, tudzież W W .  
Ignacemu Miedzianowskiemu i P a w ł o w i  Sk al ec -  
k i e m u A . S . Z .  P . P .  substytucyynym plenipotentom  
tegoż W. Pawła  Regulskiego przypozwanym z osób,  
summ i wsze lk ie go  majątku Rozkazuje.  Abyśc ie  
W W .  pozwani ,  na nastąpić mającey biegącego  
roku Sądów Ziemskich powiatu Płoskir owskie go  
gubernii  Po d o ls k ie y  kadencyi  majowey,  wtenczas  
gdy sprawa poniższa z regestru i wpisu sobie 
w ł a ś c i w y c h  do sądzenia przypadnie i przywołaną  
będzie ,  sami, bądź obl icznie,  bądź przez umoco­
wane go przed tymże  Sądem postawili  s ię,  a to 
na prawne wezwani e  W .  W o y c i e c h a  Rożanow-  
skiego S. G. P .  P- dóbr częśc i  wsi Kurnik  dzie­
dz ica  P ow od a,  który  polegając w  obronie praw 
i  sprawiedl iwośc i ,  poprawiając oraz oryginalny  
sw óy  po W W .  pozwanych w roku zeszłym 1 828  
września 20  dnia na też Sądy Ziemskie powiatu 
Pło sk ir owsk ie go  w  teyże  samey poniższey spra-  
„wie wydany po zew ,  przychylając się oraz do go-  
t o w e y  już na W W .  pozwanych,  (jako w myśl  
prawa po dwó ch  kondemnataeh na "W. T.  Pawle  
R e g u ls k im  z suspensami w tymże Sądzie otrzy­
manych)  konwikcyi  ostateczney,  do nastąpić,  
bądźby na zaocznośĆ niestawających mającego 
w y r o k u  , pozywa i przypozywa o to: iż W .  T.  
P a w l e  Regulsk i  pryncypalnie  pozwany uzyskaw­
szy  od Powoda dokument obligacyyny w roku  
1 8 1 8  kwietnia 5 dnia na rzecz  twoją wydany  
w  tern: , ,że gdy część  swoją kol lokacyyną wsi
K u r n ik  z powodu uyścia z gruntu trzech podda­
n y c h ,  sprzedałeś p o w o d o w i  za i,[Joo rubli  s re ­

br nyc h,  jak świadczą rezygn acyyne  tranzakcye ,  
z jakowego powodu na s w e y  wówczas  k o l lo ka -  
c y i  utraciłeś z łotych 4 , 7 7 6  groszy 20,  a ztąd 
P o w ó d  zapewnił  pozwanego,  że jeśl iby który z 
poddanych na grunt p o w r ó c i ł ,  lub którego sam 
odzyskał,  natenczas, w proporcyą  summy pow,yż-  
szey  za każdego powracającego poddanego, za­
płac ić winien będzie,  a jeśl iby wszyscy trzey  go­
spodarze powróci l i ,  tedy  w zupełności  z łotych  
4 , 7 7 6  groszy 20 ,  n ie zw ło czni e  pozwanemu miał  
oddać’’ Tak owegcrdokumenlu uzyskawszy pozwany  
w Aktach Sądu Gł ówne go  Podol ski ego ,  w  tymże  
1818 roku w dniu 5 maja n ie p r a w n ą ,  gdyż bez  
wniesienia go co do s łowa do Akt ,  roboratę te ­
goż przez lat 10 z górą w Akta nie wniosłeś,  i  
żadney p ro zek u cy i  prawney nie zrobiłeś,  w roku  
dopiero b ieżącym w p ierw szyc h dniach marca 
do obiaty go w Akta Sądu Głównego Podo lskie ­
go podałeś.  K i e d y  więc  w czasie tey sprawy  
dokumentalnie  udowodniono będzie,  nie tylko  n ie-  
prawność tey  roboraty ,  l e c z  oraz nie wniesienie  
tego dokumentu do A kt ,  i przemilczenie  z niego  
przez dawność z iemską,  przeto stosownie do praw  
lak Statutowych,  jako też i U kazów ,  o przeda­
wnieniu mów ią cych,  dokument  powyższy  wraz z 
onego nieprawną roboratą,  za niemogące na przy­
sz łość  w niczem powodu obowiązywać,  i onego  
majątek obarczać , zawyroko wać,  zaś Ignacego  
Miedzianowskiego i Pawła  Skalec kiego  jako wspo-  
mnionego Pawła  Regulskiego  su bs ty tu cy jn ych  
plenipotentów i jako Adwokatom Sądowi Z ie m ­
skiemu Płoskirowskiemu przys łuchujących,  do 
przysłuchania się teyże  sprawie i zapaść mające­
mu wyr oko w i  zobowiązać , poszl iny i koszta 
prawne zwrócić  zasądzić. Pozwani  i przypozwa­
ni j e s t e ś c ie ,  s t a w c i e  s i ę ,  t e r m i n u  pi lnuycie  1 do 
odpowiedzi  bądźcie gotowi .  Pisań w  P ł o s k i r o -  
wie  dnia 6 miesiąca kwietnia  1 8 2 9  1-oku. J a n  
Czechowski  W o ź n y  Ziemski  powiatu P ł o s k i r o w ­
skiego.  L  k tórych x iąg wypis  ten pod pieczęc ią  
Sądową wydaje się.  Jan Nep om uc en  Gaiewicz  
R egent  Ziem. Ptu  Pło ski rowski ego .

Zgodno t  Aktami świadczę E x p e d y to r  Sądu  
Ziemskiego  P łos ki rows ki ego  Regestrator K o i l e g i i  
Jan Ghorbkowski .

P ozwolo no drukować 1829  apryla 20 dnia.  
Cenzor  P a w e ł  Ku ko ln ik .

2 W edle  Ukazu J E G O  I M P  E R A T O R S K lE Y
M O Ś C I  Sam ow ładnącego C a łą  R ossyą  e tc . etc. e tc .

Urodzonym J) otini ce l l i  z  l  arowshich m atce  
M ajorow ey z  dohladem  p ra w n ey  O piek i, Ign ace­
mu. P oruczn ikow i odslaw nem u , A  le x  an d ro w i P o -  
ruczn ihow i w  słu żb ie  woysk Rossyyshich zosta ją ­
cem u  , synom K ozłow skim  , oraz L u dw ice  z  K o­
złowskich Bonowskiey w  assyslencyi j r y  m ę ia , 
w spólnem u rodzeństw u , p o zew  edyk ta ln y  w  m iry-  
scu exeku cy i , p r z e d  S ą d  Z iem sk i I d u  Słoni ni­
skiego na k a d en cją  następną ju n io w ą  w  roku te-  
r a in , są d z ić  się m a jącą  na skutek dekretu  rem is-  
syynego S ądu  ( ił. Gubern. G rodzień. p ro  in stan -  
t ia  oh&uł. uzyskanego ,  Z  pow odzi w a Ur. A n n y s  
D ybowskich K iersnow skięy b. P rezyden tow ey  S ą ­
dów A pellacyyn ych  G ran. Id u  Nowogrodzkiego W 
assystcncyi m ę ia  swego d z ia ła ją c c y  , w ynosi się  
oto : i i  ob&ałni Ig n a cy  i A le x a n d e r  K ozłow scy  
w spóln ie z  obzałną siostrą B onow ską u tw orzyw ­
szy  napastn ą  p r e te n s ją  do lu la ją c e j  p rim o  voto 
B a szczyń sk ie j a d  praesen s K ie r  snow sk iey , po zw a ­
liśc ie  do S ądu  Z w n .  R-Ul S I  onim . o sum m ę z ł•



20.000 testam entem  zeszłey TT'ik tery i z  Turow ­
skich T u sze  zyńs li i ey sobie zapisaną, a z m ajątku  
ś. p .  F ranciszka Baszczyńskiego Szambe.ll. D w oru  
Doi. skutkiem  uczynionych od tegoż dla  żałcey  
zapisów , dziś do je y  w łasności należnego, w yp ła ­
cić się jakoby p ą w in n ą ; lecz takowa sum m a za  
życia  ś. p .  Franciszka Baszczyńskiego jaszcze w  
roku  i 8o3 opłaconą została, następne udoyvodnia- 
j ą  okoliczności: prim o: £e w tym że  i 8o3 r. apry- 
la  3 dnia  JVoyciecli K ozłowski M ajor, za  p r z y ­
znaną  ew ikcyonalną nlenipotencyą oil ohźałney  
D om icelli z Turowskich Jyozłowskicli swcy Sony 
a  m atki obźąłgo rodzeńst w a , jako pełnom ocny p le ­
nipotent, mad , oyciec i na tura lny  dzieci obzał. 
Kozłowskich opiekun, tak dla: swcy zony zapisa­
n ą  sum mę  3o ,ooo  z ł. po i. jako tez i tę sum m ę 
zł- 20 ,000 n ieletn im  na ówczas obzał. Kozłow ­
skim  jednym ze testam entem  od ciotki ich s. p .  
W iktoryi B uszczyńskiey a  siostry ich m atki p r z e ­
znaczoną, za porozum ieniem  się w tey m ierze z 
exekutorem  testam entowym  zeszłym  Chorążym Sło- 
nim . Ignacym  fBołłow iczem  jednoczasowie pod­
niósł, i z  otrzym ania takowych sum m  w stopniu  
zony i ew iktorki za własność dziecinną, jako p le ­
nipotent a  w stopniu dzieci jako na tu ra ln y  opie­
kun  fo rm a ln ie  zakw ietow ał. ido  Z e  p o  zeyściu  
oyca obzał. w m ieyscu za doyściem la t starszego 
z  synów Kozłowskich  iv 18o4 roku m atka z tym ­
że  dorosłym la t synem  takową całkow itą sum m ę  
na  zastawę fo lw a rk u  K arpow ki u  X ią ż ą t Sap ie­
hów lokując w  p ra w ie  zastaw nym , z potrzeby roz- 
dystyngw ow ania w  ja k iey  proporcyi do aktorstwa  
czyjego taż sum m a na leży , pochodzenie illosci
20.000 z ł. z  przeznaczenia  testamentowego B u ­
szczyńskiey ciotki swojey obżałni pojasniliscie, i 
ten akt urzędową stw ierdziliście do fo lw a rk u  K a r­
po  wki introm issyą' 5 tio Z e  p rzy  w yyściu za  m ąż 
sw ey siostry o ldałney Bonow skiey, na cel je y  w y­
posażenia , podnosząc tę część sum m y, przeszliście  
na dokum ent obltgacyyny X ią ż ą t  Sapiehów. Tak  
w yraźn ie zatem , i  mocno przekonani będąc obżałni, 
ze dar od ciotki im  uczyniony, p rze z  ominionych  
dw ie dawnoscie ziem skie, ju £  się w  ich ręku znay- 
dow ał, od ś .p .  samego F ranciszka Baszczyńskiego  
w ypłacony: targnęliście się napastnym  procederem  
prześladow ać ża łu jącą  wszelkiego' p o  tym że ś. p.  
B aszczyńsk im , jako pow tórną jego żonę z p ra w a  te­
stamentowego zapisu  w łaścicielka i aktorkę pozo­
stałego fu n d u szu , usiłu jąc p rzyzn a n em i tranzakta - 
m i i solennością p ra w  ugruntow aną zakłoćic jey  
spokoyność, n iep o m n i: iż zeszła TViktorya, p ie r ­
w sza tegoż ś. p .  Baszczyńskiego zona a obzałowa- 
nych rodzeństwa ciotka , pozw aney zas D om icelli 
Kozłowskicy rodzona siostra B aszczyńska, nie m ia­
ła  z domu żadnego wyposażenia i osobistego f u n ­
duszu, a tylko ze wspaniałego daru otl m ęża dla  
siebie uczynionego , zrobiła  obżałowaney siestrze 
sw ey i je y  dzieciom na  5o,oo0 złotych zapisy. 
Z  tern wszystkiem  taką koleją wspomoźone ro­
dzeństwo Kozłowskich, gdy w  m ieyscu wdzięczno­
śc it po  zeyściu ś: p .  Buszczyńskiego, z  w łaściciel­
ką  pozostałych po  tym że ś. p .  B aszczyńskim  w szel­
k ich  fu n d u szó w , dziś procedującą  Kiersnowską  
rozw inęło w Sądzie Z iem skim  Słonim skim  spra­
w ę, o sum m ę złotych  20,000 od ciotki im  zapi­
saną, jakoby jaszcze należną; za  przypadn ien iem  
aktoralu z regestrów sum m atyynych , po  złożeniu  
p rze d  Sądem  ze strony ża łu ją c e j od oyca i 0- 
p iekuna  obźałowancgo rodzeństwa Kozłowskich , 
z odebrania przerzeczoncy zap isanej im  p rzez

ciotkę B uszczyńską  całkowitey sum m y, fo rm a ln e j  
kw ietacyi i  w ielu  innych przyznan iem  w spartych  
tranzaktów  , spraw a ninieysza , jako  z  rodzaju  
swojego kogn icyyna , dekretem  tegoż S ą d u  Z iem ­
skiego Słonimskiego do regestru cywilnego ode­
słaną  została, naówczas obżałowani niekonlentu- 
ją c  się. tym  w yro kiem , o popraw ę onego pocią ­
gnęliście ża łu jącą  do Sądu  Głównego drugiego  
D epartam entu Gubcrnii Litewsko- Grodzieńskiej, 
który na instancją  sitm ychże obżałowanych na­
znaczając rozprawę z regestru summaryynegO , 
p rzy  dozwoleniu razem  stronie pozw aney użycia  
wszelkich środków p rzez  dylacye i kom portacyą  
na obronę w rzeczy potrzebnych, ca ły  process do 
tegoż Z iem slw a  Słonimskiego n a  pow rot odesłał. 
P o ta k ie j kolei nie pozostało obźałowanym Ko­
złowskim  , ja k  tylko kontynuować rozpoczęty p ro ­
cess, którego popierania  gdy zan iecha li, a  ża łu ­
ją c a  niesprawiedliwość onego p rzez  oczywisty  
wyrok udowodnić m ia ła  w  zam iarze , i  expensa  
procederow e na obżałowanych, z pow odu n iesłu­
sznego p rzez  nich d o p ra w a  pociągania poniesione, 
uzyskać przedsięw zię ła , p rzez  pozew  edyktalny po  
obżałowanch, jako w  W ielk ićm  X ięz tw ie  L ite w -  
skiem  osiadłości niem ających, do Sądu  Z iem skie­
go Słonim skiego, w  celu  d a lsze j z  n iem i rozpra­
w y , pow oła ła , i  nieslawają.cych w  dn iu  29 9 bra  
przeszłego roku , w zdąć na upad w  rzeczy, oraz 
banicyą. doczesną i  w ieczną , ze stopnia processo- 
wego, a  na in fa m ią , jako po dekrecie rem issyy- 
n ym  S ą d u  Głównego przym uszoną została. P rzy ­
wodząc zaś process do osta tecznej konkluzyi, n i­
n ie jsze  zakłada prośby w  p r zy jśc iu  teraźn iey-  
szem ante om nia: o aprobatę dekretu kontuma-  
cyynego datą  iv górze pom ienionego, a  na upe­
w nienie ewikcyanalnego fu n d u s z u  , skutkiem  p le ­
n ipo tencji od żony obżałowaney K ozłow skie j, m ę­
żowi zeszłem u M ajorow i K ozłow skiem u, na  zd ję­
cie kapita łu  2 0 , 0 0 0  zło tych , od siostry B uszczyń ­
skiey, dzieciom jey  obźałowanym  Kozłowskim  za­
pisanego , w yd a n ej. O zasądzenie na teyźe ob­
żałow aney D om iceli K ozłow skiej komportacyi p o d  
przysięgą  wszelkich dokum entów, obligów, testa­
m entu  zeszłego W o jc iech a  Kozłowskiego, jako te& 
praw a  zastawnego na  fo lw a r k  Karpowkę w  G u- 
bernii W o łyń sk ie j od X ią żą t Sapiehów , i na o- 
ny introm issyi, oraz dekretu exdyw izorskicgo dóbr 
rzeczonych X ią żą t Sapiehów , w  którym i sum m a  
obżałowanych rodzeństwa Kozłowskich je s t po ja— 
śniona, rów nież o uznanie komportacyi na uro­
dzonej Bonowskiey wszystkich tranzaktów , w yja ­
śniających, ile  posagow ej sum m y w zię ła  od m at­
ki z  pod  ew ikcyi plenipotencyą opisaney na  ob- 
źałow anych braciach Ignacym  i .1 Icxan tlrze K o­
złowskich. O komportacyą ich m etryk. (J u zna­
nie dobrze osiadłej po  nich paręk i, na  ce l zabez­
pieczenia  wydatków praw nych  poniesionych i p o ­
nieść się mogących. JF  samey zaś spraw ie, o 
znikczem nienie i  um orzenie napastney o sum m ę
20,000 złotych p re te n s ji , p rzez  oyca obżałowa­
nych rodzeństwa K ozłow skich, jako  naturalnego i  
bezpośredniego pod ług  ustaw  opiekuna , ju ż  ode­
braną i zakw ietow aną. O przyjęc ie  w szelkich  
dowodów i odwodów z uznaniem  onych d la  ż a łu ­
ją c e j  bli&szości. O sądzenie expense w praw nych:  
z. w o lną  pozw u popraw ą. P isań  1829 apryla  
6 dnia.

R oku  1829 ap ry la  8 dnia . TVoiny niżey  
podpisany, zeznaję : iż kopiją lego pozw u z n i­
n ie jszym  autentykiem  zg o d n ą , w  spraw ie Jaśnie

(*)



W ielmozney Anny z Dybowskich Kiersnowskiey 
b. Prezydentowey Sądów Apellacyynych Grani­
cznych Powiatu Nowogródzkiego, po W ielmożnych  
Domicelę z Turowskich Majorowe matkę , Igna­
cego Porucznika odstawnego , Alexandra Poru­
cznika w służbie czynney rossyyskiey, braci ro­
dzonych Kozłowskich , oraz Ludwikę z Kozłow­
skich Bonowskę siostrę , jako w W ielkiem  N ięz- 
twie Litewskieni niemających osiadłości, do drzwi 
sądowych w mieście powiatowem S łon im ie , na 
dniu dzisieyszym przybiłem , a sam autentyk do 
opublikowania orlego potrzykroć w Gazecie K u -  
ryera Litewskiego, przesyłając do Expdeycyi ga­
zet W ileńskiey , o podaniu ninieyszego pozwu  
przed  Sąd Ziemski Powiatu Słonimskiego, w A -  
ktach Sadowych tegoż Powiatu zeznanie zapisa­
łem . Teodor Rymaszewski W oźny Powiatu Sło­
nimskiego.

Roku  1829 apr. 8 d. Przed Aktam i JEGO  
IM P E R A T O R S K 1E  Y  M O Ś C I Żiemskiemi Po­
wiatu Słonimskiego, stanąwszy obecnie W oźny \vy- 
źey wyrażony, takowy pozew zeznał i do Akt 
podał. Przyjąłem, i źe jest zgodno w Akach pod  
N . 5 5 . świadczę.

Ignacy Nielubowicz Ziemski Słonimski R e ­
gent-

Drukowac pozwolono dnia  20 kwietnia 1829 
roku. W ilno. Cenzor Jan Rdrkmann.

2 Jakub  Estko Sęrlzia Prezydujący i k a ­
w a le r  , Aurel iau W olsk i  i P io tr  Puciata Pod-  
sędkowie , oraz W i k t o r  Oziembłowski Pisarz, 
Urzędnicy Ziemscy powiatu lbumeńskiego ; t u ­
dzież Ignacy Sienkiewicz Borysow ki , i Flo-  
ren tyn  Nietnczynowicz Bobruyski Podsędkowie,  
dekre tem oczywistym Mińskiego Głównego Są­
d u  drugiego Departamentu  dnia  i 5go grudnia  
roku  uiedawno ominionego 182830 zaczętym, 
a  dnia 18 eorundem ogłoszouym wyznaczeni E x -  
dywizorowie ozuaymujemy tym naszym obwie-  
szczym listem: iż na uskutecznienie dekretu  wy- 
żey z datv wzmieuionego, Sąd Taxato rsko  E x -  
dywizorski  dla usatysfakeyonowania wierzycieli 
J W .  E w arys ta  Xawerego Słotwinskiego b. Pod­
komorzego P tu  lbumeńskiego przeznaczającego, 
za niedziel cztery od daty podania niuie^szego 
obwieszczenia do mają tku  Meyznerowa zowią- 
cego się w  Ihumeńskirn powiecie sytuowanego, 
pod konkurs  z a ttyneneyonaluemi wsiami Po l­
czykiem i Prasniszczem oddanego , którzykol-  
wiek  z nas wgórze wyspecyfikowanych u rzę ­
dników trzey zjedziemy, i czynność sądowi T a ­
xatorsko- Exdywizorsk iemu poruczoną i właści­
w ą  porządkiem p raw nym  , i wedle  reguł  De­
k re tu  Remissyynego Mińskiego Głównego Sądu 
Drugiego Depar tamentu  załatwiać będziemy, o 
tym przez ninieysze obwieszczenie strony m te -  
ressowane zawiadamiamy.

Roku 1829 mca marca 29 dnia. W oźny  
niźey wyrażony zeznaj"'.: iż tego obwieszczenia 
kopią  ua herbowym piędziesięciu kopieykowym 
papierze pisane z antentyczuym obwieszczeniem 
zgodne od J W .  i W W .  Jakuba  Estki  Sędzie­
go Prezydującego i kawalera  , Aurcliana W o l ­
skiego i Piotra  Puciaty Podsędkow oraz W i k ­
tora  Oziembłowskiego Pisarza urzędników Ziem­
skich powiatu lbumeńskiego ; tudzież Ignacego 
Sienkiewicza Eorysowskiego i Florentyna Niem- 
czyuowioza Bobruyskiego Podsędkow Ziemskich 
Dekre tem oczywistym Mińskiego Głównego Są -

k '

du Drugiego Depar t  amentu wyżey d a tą  pomie- 
nionym wyznaczonych E xdyw iz orow.  Pierwszą 
J W .  Ewarystojvi  Xaw erem a  Słotwińskiemu b. 
Podkomorzemu powiatu lbumeńskiego Debi to-  
rowi  we dworze Mcyznerowie.  Druga J W .  S t a ­
nisławowi Ciechanowieckiemu b. Marszałkowi 
powiatu Czausowskiego kredytorowi , i t r a dy -  
cyynemn wsi a t tyneneyonalney Meyznerowskiey 
Palczyka  possesorowi , we wsi Pa lczyku W ó y -  
towi ontfy, Jakubowi Wierebiejowi. Trzecią  W .  
Fel ic ianowi Iwaszkiewiczowi Sędziemu Granicz­
nemu p tu  lbumeńskiego we dworze Rudni  M a-  
sztykinowskiey w eiągłey rezydencyi Jegomości- 
ney. Czwartą  W .  Jmść Xiędzu Michałowi Sze- 
l ickiemu Dziekanowi Ihumeńskiemu Superyo-  
rowi Domu.  Smiłowickiego W W .  JX X ,  Missio- 
narzów we dworze funduszowym W.ołmie. Pią ­
tą  J P P .  Franciszkowi Bykowskiemu Woźnemu 
P tu  lbumeńskiego i Rozalii z Suszyckich Ce- 
drowskiey pod assystencyą męża w okolicy 
Usochie w mieszkaniach Iehmościow. Wszystkim 
wyżey wymienionym debi torowi i kredy torom, 
possesye swoje w Ibnmeńskim powiecie m ają ­
cym oczewisto podałem, a szóstą dalszym k re -  
dytorom nie mającym wieczystych ziemskich pos- 
sesyow, jako to: W . Leonowi 'Porczyńskiemu, 
Janowi  Kozielskiemu b. Komornikowi P tu  Ihu-  
meńskiego,  W  W .  Grzegorzowi i dalszym b r a ­
ciom Sikorskim , W .  Antoninie Piotrowskiey, 
W .  Antoninie Niemczyuowiczowey,  do drzwi 
Izby Sądu Ziemskiego Powiatowego Ihutneń- 
skiego przybiłem, b zjezdzie za Cztery Niedziele 
od daty podauU^ninieyśzego obwieszczenia na 
Sąd Taxatorsko-Exdywizorsk i  czyli na  dzień 
25 miesiąca npryla  roku idącego 1829 do fnu- 
dum M e y z n e r o w a  w JLrumeńskiin p o w i e c i e  leżą­
cego trzech którychkolwiek z wyszczególnić,nyoh 
wyżey urzędników zawiadomiłem , oraz dla  
większey wiadomości stron interessowanych w 
Gazecie Kurye ra  Li tewskiego zamieściłem. P i ­
san jako wyżey. L u d w ik  Poniatowski  Ziemski  
P t u  Ihumeń.  Woźny.

N.  21. Roku 1829 miesiąca marca 29 dnia 
Na  Urzędzie JE G O  I M PE R A T O R SK IE Y  M O­
ŚCI Ziem. P tu  lbumeńskiego s tanąwszy osobi­
ście J P a n  W oźny  wyżey wyrażony takowe o b ­
wieszczenie zeznał.  Przyjęto świadczę.

Leonard  Oziembłowski Ziem. P tu  Ihumeń.
Regen t  i Sekretarz.

2 T f  domu W W . Latuszyńskich za Rudnicką  
Bram ą znayduje się do sprzedania kocz W a r­
szawski za pomierną cenę o którym kupujący do­
wie się w iymze domu. ,

Wblno drukować PoUcmeyster Chrząslowski.

2 W  domu Xiącia  Generała  Puzyny na  
prospekcie św.  Michalskim są rozmaite pojazdy 
do wyprzedania  za wcale pomierną cenę oraz 
i do przenajęcia na jaki czas komu zdawać  się 
będzie.

Murgrabia  Ignacy Sciechlińskj.
W o ln o  d rukować  Pol icmeyster  Chrząstowski.-

2. U  zarządzającego dom em  M alinow ­
skich na Subócz u licy je s t  do sprzedania  kocz 
i bryka za  pom ierną  cenę.
' TVolno drukow ać P o licm eyster Chrząslowski.

I «



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SK IEG O . N. 5o.

W ilno dnia 26 Kwietnia v. s. 182o roku.

1 Stosownie do Akta mocą którego Jeue- 
ralna Proknratorya Massy Radziwiłłowskiey 
ua dnia 2 marca i82g r. przed Sądem Prze- 
świelney Koinmissyi oświadczyła exdywizyą; 
stosownie do wniesienia pełuomocnika JW W . 
Lndwika i Stefanii z X X . Radziwiłłów H ra­
biów Wittgenstein , zapraszającego raz jeszcze 
wszystkich wierzycieli teyże massy do zgroma­
dzenia się W  Wilnie na c^as odbywających się 
teraz Kontraktów Swiętojerskich ; stosownie 
do wezwań w gazetach K uryera Litewskiego 
i Warszawskiego trzykrotnie ponawianych, pe ł­
nomocnik J W W , Ludwika i Stefanii z X X . 
Radziwiłłów Hrabiów Wittgenstein , ma za­
szczyt upraszać wszystkich JOO. J W W .  i W  W . 
kredytorów Massy Radziwilłowskiey, aby raczy­
li zebrać się na dzień 27 bieżącego mca kwie­
tnia do domu Kardynalia zwanego , w Sali po­
siedzeń Jeneralney Pro.knratoryi dla zagajenia 
działań. Dan w Wilnie d. 24 kwietnia 1829 r.

A. Kożuchowski.

P R O S P E K T
Na dzieła Muzyczne na Fortepiauo kompozy- 

cyi Jana Rennera.
Ośmielony wielokrotnie chlubną dla mnie 

zachętą p.awdziwych znawców i miłośników 
Muzyki, jeszcze w r. 1821 ogłosiłem cząstkę 
dzieł moich muzycznych, których łaskawe przy­
jęcie przewyższyło moje oczekiwania. Ten sąd 
pochlebny znawców Muzyki w Litwie nie był 
poczytany przezenęmie za samą nadgrodę prac 
moich i przyzna waney mi zdolności; upatrywałem 
w nim raczcy dzielną pobudkę do nowych usi­
łowań, oraz do ciągłego rozwijania i kształcenia 
trudney sztuki kompozycyi. Pragnąc dać ja­
wny, i nieobojętny dowod, ze w tym przeciągu 
Czasu, który od ukazania się pierwszego zbio­
ru dzieł moich upłynął, uiebyłem zupełnie nie­
czynnym , odważam się wybór nowych i nie­
znanych dotąd kompozycyi moich na jaw wy­
dać, podtytułami następnem u'
1. Introduction et graudes Variations, sur un

ibemo Russe.
2. Potpourri z różnych Thematow.
5 . L ’o rago.
4 . Introduction e t Variations.
5 . Deux Nocturnes.
6. Rondoletto facile.
7. Cotillon, deux Mazures, denx Anglaises, uue

Polonoise e tuneV alce  dediees aux Dames. 
Wszystkie tę kompozycye wypuszczają się ua 

prenumeratę następującym porządkiem:
1. Kompozycyi te wychodzić będą koleyno po-*- 

rządkiem wyżey wymienionym.
2. Panowie prenumeralorowie umieszczeni na 

czele dzieła, otrzymają swoje exemplarze na 
papierze pięknym;

5 . Cena prenumeraty za wszystkie siedem sztuk 
wynosi rubli srebrnych sześć N. 6.

4 . Prenumerata przyymuje się w Xifgarni Jó­
zefa Zawadzkiego w Wilnie, na żądanie roz­
syłają się b;lety ua prowincyą.

W ilno dnia )5 kwietnia 1829 r.
Jan lleuner. 

W oluo  drukować. W ilno  dnia 10 apryla 
1829 r ohu. Cenzor Paweł Kukolnik.

\
N o  w e  d z i e ł a .

Wyszła z druku część pierwsza dzieła pod 
tytułem: P rzyrodzone  m yślen ia  p ra w id ła , czy­
li L o g ika  tteoryczna i p ra k ty c zn a , ułożone- 
go oryginalnie przez X. Anioła Dowgirda, zgro­
madzenia X X . P i ja ró w , Doktora ś. Teologii, 
Członka Królewsko - Warszawskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, Kapelana Głównego Se- 
nuuaryum Duchownego przy Cesarskim Uniwer­
sytecie Wileńskim. Przedaje się w W ilnie  w  
Xiegarniach następujących: u X X . Pijarów, u 
W JP.G lucksberga Typografa Uniwersytetu, u 
W J P .  Zawadzkiego, u W JP .  Moritza, i w Re- 
dakcyi Knryera Litewskiego w Połocku u X X . 
Pijarów. Cena exemplarza jednego oprawionego 
w papier rubel srebrny 1. kopiejek 5. In c ru - 
do rubel srebrny 1. Część druga i ostatnia 
niezadługo wyjdzie.

Dozwala się drukować. Wilno dnia 19 
kwietnia 1829 r. Cenzor, Leon Borowski.

Tom drngi pisma, pod tytułem : Święty  
W in c e n ty  ci P aulo , A p o s to ł S trap ionych , eto.
wyszedł z druku.

Nieszczęśliwa kaleka (na wsparcie którey 
to pismo jest przeznaczone) przejęta nayżywszą 
wdzięcznością dla JJ. W  W. W  W . JJ. P P .  p re- 
numeratorek i Prenumeratorów, ze łzami skła­
da im naycznlsze i nayserdecznieysze podzię­
kowanie.

Łzy, płynące z uczucia szczerey wdzięcz­
ności, mogąż bydź obojętnemi dla Tego, który za 
szklankę zimney wody w Jego Imieniu poda- 
ney, sowicie nagradzać przyrzeka?

Po odtrąceniu kosztów d ru k u ,  reszta z 
prenumeraty złotych polskich 3 o o, zamieniono 
zostały w  k ap i ta ł , od którego Scholastyka Za- 
charzewska procent prawny odebrała , i coro­
cznie pobierać będzie. Kapitał ten , powięk- 
szyć się może przedażą blisko goo exemplarzy 
tego pisma, jeżeli czułe i litościwe serca, umie­
jące czuć rozkosz we wsparciu i ratunku bli- 
źniogo, rozknpić zechcą.

Pismo to, znayduje się do przedania w  Xię- 
garnlach W  W . Glucksberga, Moritza, Zawadz­
kiego, Źułkowskiego, i w Redakcyi Kuryera L i­
tewskiego. Cena dwóch tomów kopiejek Sr. 60.

Dozwala się drukować. W ilno d. 20 kwiet, 
1829 r. Cenzor L. Borowski.

Rzut oka na teraźniejszy stan gospodarstw- 
w klimacie północnym, wespół z podaniem środ­
ków prowadzenia, w obecnych stosunkach handlo­
wych, takiego trybu gospodarowania, któryby wy­
nagradzając straty na cenie zboża w dzisiejszych, 
czasach doświadczane, był stosownieyszym do te- 
raźnieyszego stanu okoliczności, i któryby tem sa­
mem, podupadłego rolnika w tych krajach podźwi- 
gnął. Czyli: wykład prawideł, podług których Re­
forma terazmeyszego systematu gospodarowania z 
pożytkiem ula właścicieli ziemskich w Klimacie 
iółnocnym, a w szczególności w prowincjach Li­
twy i Polski uskutecznioną bydź może. Przez M i­
chała Oczapowskiego, Proiessora P. Z. Gospodar­
stwa Wieyskiego w C e s a r s k i m  Wileńsk im Uni­
wersytecie: Iowarzystw, Wolnego Ekonomiczne­
go w Petersburgu i Gospodarstwa Wieyskiego w 
Moskwie, Członka. Tom Iszy zawierający w sobie. 
O przyczynach nizkosci ceny zboża. O systemacie 
tróypolowym i jego niedostateczności. O systema-



tach pastwiskowych: prostym i złożonym. O syste- 
macie płodozmiennym i o sposobach przeyścia z 

ierwszego do ostatnich. Tudzież o środkach, przez 
tóre koszta gospodarskie w różnych gałęziach 

przemysłu rolniczego oszczędzić , a tym samym, 
zysk czysty z ziemi podnieść można. Rzeczy te ob­
jęte są we wstępie i dziesięciu rozdziałach, a 322 
§§, ja koto: R  o z d z i a ł  iszy: Zastanowienie się nad 
przyczynami nizkości ceny zboża i ztąd w ypro­
wadzenie, w ogólności , potrzeby odmiany , dotąd 
używanego trybu gospodarowania. R o z d z i a ł  
2gi: O wadach układu tróypolowego. R o z d z i a ł  
3ci: Ogólne uwagi nad wartością pieniężną płodow 
gospodarskich w teraźnieyszych stosunkach han­
dlowych. R o z d  z i a ł  4ly: Zastanowienie się nad 
własnościami roślin, mianowicie co do władzy ich 
wyczerpywania inateryi odżywney z roli , nad 
przymiotami gruntu , klimatu i tym podobnenti 
wewnętrznemi i zewnętrznemi okolicznościami, na 
które w zaprowadzeniu nowego systematu, wzgląd 
mieć należy. R o z d z i a ł  5ty: O układach past­
wiskowych, prostym i złożonym. R o z d z i a ł  6ty: 
O układzie płodozmiennym. R o z d z i a ł  7my: 
Przeyście z syitematu tróypolowego, do jakiego­
kolwiek systematu gospodarowania doskonalszego, 
i' korzystnieyszego w obecnym stanie okoliczności 
handlowych. R  o z d z i a ł  8my: Zawierający w so­
bie przykłady przechodzenia z tróypolowego do 
innych systematów. R o z d z i a ł  gty: O środkach 
podwyższania czystey intraty z gospodarstwa przez 
zmnieyszenie kosztow uprawy. R o z d z i a ł  loty: 
O zachowaniu oszczędności w stawianiu budowli 
gospodarskich. In 8vo majori str. x x x n  i 427. Ogło­
szenie prenum eraty na Tom l ig i  i uwiadomienie 
O dziełach tegoż Autora dawniey wydanych str. 
nieliczbowanych 3. Tablic na miedzi rytych pół- 
arkuszowych dwie. Cena Tomu Igo srebrem rub. 
j k. 5o. Cena prenumeracyyna Tomu l ig o  także 
srebrem  rub. 1 kop. 5o, po wyyściu z druku bę­
dzie podwyższona.

Prenum erata  przyymuje się w W ilnie: w Redak- 
cy i Gazety K uryera  Litewskiego : w Xięgarniach: 
J P .  Zawadzkiego i Gliksberga; w M i ń s k u ,  w  s k l e p i e  
J P .  Bazylego Makarewicza. W  różnych mieyseach 
u Kolleklorów. Prenumerata na tomy następne, 
ogłosi się w czasie poźnieyszym.

Drukować wolno Cenzpr Paweł Kukolnik.
   1̂

W yszła niedawno z druku Gramatyka języ­
ka litewskiego; pod tytułem: G ram m atica  bre­
vis linguae liluan icae seu sam ogiticae, a quo- 
darn pio Socie la tis  Jesu  Sacerdo te  conscripta  
e t  t y  p is m anda t a U ilriae a. M U  C C A  T T  U li .  
nunc reperta  e t iterum  in lucern edila. Cena 
tego dzieła jest kopiejek srebrem 3o na papie­
rze wodnym ; a na lepszym białym papierze 
kopiejek srebrem 4 o. Nayduje się w  Xięgarui 
Beniaminowey Wolfsolinowey przy ulicy Nie-  
mieckiey w domie Szulcowey.

W  teyże xięgarni przedają się powieści 0- 
rygiualne wierszem w języku litewskim napi­
sane , pod tytułem : Szeszes PdsaJcas S y m o -  
Tia Stanew iczes Ż em aycze  , y r  an tras szeszes 
K ry  Łza D on a ta yczia  L itu w y n y n h a  P ru sa , 
t .  j. Sześć powieści Symona Staniewicza Zmudzi- 
na i tyleż Christiana Dokaleytisa Litwina P ru ­
saka , wydane przez S. J. W . Litwina z nad 
brzegów rzeki Swiętey. Cena tego dziełka na 
papierze wodnym kopiejek srebrem 15, na lep­
szym zaś papierze w okładce oprawnego kopie­
jek srebr. 20.

Dozwala się drukować. W ilno  d. *3 kw ie­
tnia 1829 roku. Cenzor Leon Borowski.

Tom Ilfci romansu historycznego ŵ e 4ch 
tomach, przełożonego z dzieł P. Karoliny Pichler, 
pod t / tu łem : Oblężenie W iednia , wyszedł już 
z druku.

W olno  d rukow ać  i 3 kw ie tn ia  1829. M .O -  
czapowski Professor Uuiwer. Cenzor.

2 Przybyły ogrodnik z ogrodu M ańkowskie­
go ma do sprzedania jabłonowych drzew p o d  
nazwaniem Kalwile Zimowe sztuk 20, M alinowe  
Zimowe sztuk 20, Renety szare Zimowe sztuk 10, 
Renety węgierskie Zimowe sztuk 1 o, Renety or­
leańskie zielone sztuk 10, Sztetyny zimowe sztuk 
jo , białe cukrowe letnie sztuk 10 , morelo we le­
tnie słodkie sztuk 10. Jrzesznie łótowe sztuk jo. 
Śliw ki rnirabelle wielkie sztuk 8, Renkloty zielo­
ne sztuk 6, Gruszki hory  białe Zimowe sztuk 10, 
pomaranczówki sztuk 20, sapieianki sztuk 20, 
winiówki sztuk 3 o , B ery funtoweU esienne sztuk 
60. Figowe drzewa 2. W szystkie te drzewa świe­
żo wykopane z ziemi, łatwo mogą przyjąć sic: 
jeśliby klo zyczył w W iln ie  kupne te drzewa p rze­
sadzić, więc ogrodnik przedający to ułatwi. W szy­
stkie te drzewa mają cenę naypomiernieyszą. Sij. 
przy  tern do zbycia krowy tyrolskie 2, stadników 
tyrolskich 2, byczek tyrolski 1.

Tak drzewa , ja k  i bydło , znaydują się pod  
A rem  1,2 o 0 w domu sukcessorów Bmiczewskiey  
za Ostrą. B ram ą.

fPolno drukować Policmeyster C/irząslowski.

2. K ocz m odny, zupełn ie now y, fa b r y k i  
w a rsza w sk ie j , koloru bronzowego z po trze-  
bnem i rekw izy ta m i do p o d r ó ż y , zn a jd u je  
się do sprzedania . B liż szą  w iadom ość po-  
w z i ą ś ó  m o& na w  dom u. k l in i c z n y  m  p r z y  ulicY 
Z a m k o w e j  u J P .G lu h s b e r g a  X ię Sarza  i l y p o -  
g ra fa  Cesarskiego TUileńskiego U niw ersytetu . 
TUolno drukow ać P o licm eyste r  C hrząstow shi.

Ą M hraliant Josel Sahheim  fa b r y k a n t w 
m ieście TU ilnie T y tu n io w  do pcilenia, rna za  
p t żyje  inny obowiązek w dopełnienie uprzed ­
nich w K uryerzą  L ite w sk im  roku zeszłego a- 
w izacyi , uw iadom ić łaskaw ą  Publiczność' ie  
dopiero o trzym a w szy  nowy transport ty tu ­
niow liściow ych Bitneryhańskich , p odw o jo ­
n y m  staran iem  i nakładem , p o lepszy łem  zna­
cznie ga tunk i w yrabianego w fabryce m o je j  
T y tu n iu  d o p a le n ia , i  ze prócz tych  g a tu n ­
ków  ja k ie  się d o tą d  zn a jd o w a ły  , d la  dogo­
dności tu te js zy c h  m ieszkańców  , od tąd  będę 
w yrabia ł je scze  ty tu ń  T ureck i w różnych  ga­
tunkach  , oraz Cygaro, n ie m n ie j te z  Tabakę  
do za ży w a n ia  podobnież w rozm a itych  ga tu n ­
kach , za  dobroć k tó rych  i rze te lność , oraz 
pom ierność ceny nayso lenn iey za ręcza m , 
chcąc p rzeko n a ć  szanow nych am atorów  w y­
robów krajow ych, że pracą  i s ta ran iem  m o­
żn a  i nasze w yroby do tego doprow adzić sto­
p n ia , iż i zagran icznym  ustępow ać nie będą, 
je ś l i  p rze z  ich prędkie  wybycie fa b ry k a n t bę­
dzie m ia ł powrócone koszta  p ra c y  i n a k ła ­
dów . r82(j apry la  g dnia. B br. J . Sakheim . 
T V  o Ino drukow ać P o licm eyster  C hrząstow shi.


